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W y c h o d z i  w d n i  p o w s z e d n i e  
w d w ó c h  wjdf lmif tc l i :

dla  Lwowa o godiin i1? 2 . popołudniu , dla p row inc/i 
o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  wynosi:
We L w o w ie  z dost: wa do domu: miesięcznie zł. 1 .50 , 

kwartalnie zł. 4 .5 0  półrocznie 9  zł.
£  a  p ro w in c ji  7, przesyłką pocztową: m i e s i ę c z n i c  2  zł.1

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł. 
z a  g ra n ic ą  kw artaln ie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15  zł.

N u m e r  k o s z tu je  G c e n tó w .

BUKA REI) A KWI: Ul. Czarnieckiego 1. i P»‘ ter.
Otwarte od Rędziny Ił. do 1. w południe.

Bit RA Al)JUINIlSTRA< VI: U l. C z a r n ie c k ie g o  
( s k le p ) .  O tw a r te  o d  g o d z . 9  d o  7 w ie c z o ra

c r t o s z e n i a  ł p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  w e L w o w l
Ad m inistraeya 6his. N iir. ul. Czarnieckieso 1. 2 (sklep 
księgarnia Jakubowski-sro i Zadurowicza pl. .Maryacki 10 
tu Oież „Biuro dzienników-1 ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło sz e n ia  p rz y jm n ja :  
w P a ry ż u  U. Adam (Ciborowski), rue da Four- 
Paris. — We W ie d n iu : Iiaasenstein  ,fc Yosiler (Otto 
Maas). W allischga-se 10: Rudolf Mos«e, Seilerstiidte i .  
A .Oppebk, iiriinangerga.se  12; M .lhikes. Wollzeile (V 
H. Stliallek, Woll/.eile l i  i J . Lianueberg, 1. Woli 
zeile l'.1. — W H am  u rg ii:  A. S te in e r.— W F ra n k  
la r e ie  n .M .: Haasenstein JfcYogler i G. L D au b e& C  

W W arszaw ie : Reiehmaun & FrendUr.

(EISA O G Ł O SZ E Ń : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je
dnoszpaltowy wiersz dol.nyui drukiem lub jego 
miejsce 6  et. J ia d e s lu n e  za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et.

ii
Jj WÓw  d- 20. września.

Berlińska „Post“, półnrzędowy 
dziennik, który miewa zwykle do­
bre informaeye o zamiarach rządu 
niemieckiego, donosi — jak " to 
wczoraj sygnalizowano nam tele­
graficznie — iż wkrótce ma być 
utwoizony w Krnkowic fachowy 
konzulat cesarstwa, niemieckiego, 
głównie dla kontroli nad ruchem 
handlowym kolejami galicyjskiemi 
do Niemiec. Ma mianowicie iządo 
wi niemieckiemu na tern zależeć, 
ażeby przeszkodzić przewozowi ro ­
syjskiego zboża pod marką gali 
cyjską do Niemiec, do czego w obce 
toczącej się teraz wojny cłowej 
pomiędzy Niemcami a Rosyą, ber­
liński urząd kanclerski dopuścić 
nie chce.

Wiadomość ta wywołać m usia­
ła w kolach spekulantów galicyj­
skich i wiedeńskich, przygotowują­
cych się do olbrzymich transakcyj 
w zbożu rosyjskicm na rachunek 
Niemiec, bardzo nieprzyjemne w ra­
żenie. Oni bowiem nie mógą ży­
czyć sobie zbyt ścisłej kontroli ze 
strony rządu niemieckiego nad dro­
gami, jakieini rosyjskie zboże mia­
ło omijać wysokie cła represyjne, 
aatsnowione teraz na granicy nie- 
miecko-rosyj skiej Zapatrując się 
zaś na rzecz ze stanowiska intere­
sów rolnictwa galicyjskiego —  ta 
okoliczność, iż przyszły konzulat 
niemiecki w Krakowie może po­
psuje trochę interesa podwołoczy- 
skim, br.odzkim albo wiedeńskim 
spekulantom, zbytecznie m artw ić 
nas nie potrzebuje. Bo i cóż może 
na tem krajowi naszemu zależeć, 
czy linią kolei Karola Ludwika 
mniej albo więcej wagonów wyła­
dowanych zbożem przejedzie do 
Oswięcima albo do Mysłowic? Mo­
zę to mieć wpływ tylko na rachun­
ki ren owności kolei skarbowych 
w T !ecz dla tutejszej pro
duk<V pej może bvć napływ 
zboza rosyjskiego raczej niewP | 0,
dnynh niz pożądanym. Więc z tego 
zapatrując się stanowiska Łlia <jzia - 
łalnośc przyszłego konzulatu nie­
mieckiego w Krakowie nie potrze 
bu jemy jej się obawiać.

O buszem jeżeli konzul cesar­
stwa niemieckiego będzie człowie­
kiem sumiennym i przedmiotowym 
Cze<TO spodziewać sic należy, 
może on być bardzo użytecznym 

„i-— /MYiir>7nveli interesów krajudla ekonomicznych interesów 
naszego swojemi informacyami 
Wiadomo bowiem, że ciasną szyją 
u granicy szląskiej posiada- kra]l ^ ^  -̂ v-.

położeniu geografleznem jedyne — ■ 
bezpośrednie i najbliższe ujście do 
wywozu swoich płodów do cesar- 
stwa niemieckiego. Wywóz w tę 
stronę już dawniej miał dla handlu 
galicyjskiego zawsze niepośle­
dnie znaczenie, teraz, pod wpły­
wem postanowień austro-w ęgier­
skiego traktatu cłowo handlowego 
z cesarstwem niem iećkiem  rozwija 
sie tem pomyślniej, gdy zaprowa­
dzone na mocy tego traktatu po­
s tanow ien ia  cłowe właśnie prote­
gują eksport zboża, miewa, zwie­
rzą t domowych, drzewa, produktów 
naftowych i w ogóle surowców do 
Niemiec. Te zaś artykuły mają w 
eksporcie galicyjskim największą 
doniosłość.

Nic mamy pod ręką pod tym 
względem dat nowszych. W pracy 
dr. Tadeusza Piłata we „Wiadomo­
ściach statystycznych" o stosunkach 
krajowych (Tom 13 zeszyt JII. z r. 
1893) ogłoszonej o handlu Galicyi 
i Bukowiny z cesarstwem niemiec- 
kiem znajdujemy jednakże cenne 
wskazówki z lat poprzedzających 
wejście w życie nowego traktatu
cłow o-handlow ego co do kierunku,
jak stosunki hand low e kraju n asze­
go z N iem cam i rozwijać się mogą 
i faktycznie się rozwijają.

I tak cały eksport galicyjski 
i bukowiński do Niemie.c wynosił: 

w r. 1887 tonn 228.449 
1888 „ 3001614

„ 1889 „ 355.328
„ 1890 „ 881.032

Widzimy przeto wzrost stały.
Z działów spccyalnych naj­

większe znaczenie ma naturalnie 
wywóz zboża, który jednak zależy 
od wyniku, urodzajów. Wywóz ten 
wynosi około 100.000 ton rocznie 
i stanowi mniej więcej */* ekspor­
tu płodów rolnych z całej Austryi. 
Że przy skrzętnej organizacyi 
mógłby się rozwinąć z wielką ko­
rzyścią dla rolnictwa krajowego, 
nie ulega to wątpliwości.

Pod względem ilości, pierwsze 
miejsce zajmują w statystyce wy­
wozu do Niemiec płody lasowe i 
przemysłu drzewnego. Od r. 1887 
do 1890 podniósł się wywóz tych 
artykułów z niespełna 70.000 do 
180.000 tonn, a w tej ilości ma- 
teryał tarty  z 30.000 na 70.000 
tonn

Wywóz mąki potroił sic w tym 
c' re*ne czteroletnim, wzrósł bo- 

Z :  i - 2 1 -000 tonn.

s ię '  z 765 s z l .X Wktóre P°dniÓS'  
w r  1887 w p 1 onn ywieziono
srtuk. 90 d0 * 00»

Najbardziej zaś wzrósł wywóz

wieziono tylko 500 sztuk, w roku 
1888 zaś tylko 220 sztuk, to w roku 
1890 wykazują tabele ruchu kolejo­
wego' w kierunku Niemiec, iż wy­
wieziono 91.637 sztuk.

Nafta i oleje mineralne wyka­
zują wzrost wywozu w następują-

p ro g ie sy i:
w roku tonn

1887 5 0 0
1888 180*5
1889 441 0
1890 1009-5

Przedwczesna radość
niemieckich narodowców

Jest to także szybki rozwój, jak.jj 
kolwiek zamyka się w dość skro* 
mnych stosunkowo cyfrach

Byłoby nader pożyteczną rze-i 
cza dla kraju naszego, stosunki 
handlowe z cesarstwem niemieckiem 
uważniej niż dotąd bywało pielę­
gnować i rozwijać.

Mianowicie wiadomość o za­
miarze rządu niemieckiego ustano- 
wienia w Krakowie konzulatu — 
bez względu na to czy się spraw ­
dzi lub nie sprawdzi, powinna zwró- 
ćió uwagę czynników powołanych 
na nasz eksport do N iem iec: na 
dogodności i niedogodności istnie-, 
jacy oh _ obecnie taryf kolejowych W1 
tym kierunku, na korzyści, jakie, 
dla produkcyi kraju naszego może,

‘ ‘ 1 1 1 L —-»w Li r» L'

Lwów d. 20. września.
Dla przeciętnego czytelnika wiedeń- 

Ląkieh gazet zarządzenie s tanu wyjątko­
w e g o  w Pradze i kilku czeskich powia­

tach — przedstawia się jako rodzaj „he- 
eyu na Czechów. Cały aparat rządowy, 
cała powaga państwa, w zrozumieniu 
tych poliiykując-ych filistrów, na to tylko 
ma służyć, aby zgnieść czeski żyw oł i 
to nietylko burzliwy, uliczny, dem onstru­
jący i swarzący s ię ,  nietylko warchol- 
skich panegirystów Moskwy, ale społem 
wszystkich Czechów. P ism a wiedeńskie 
oddawDa już przygotowały takie pojęcia-
0 czeskim naiodzie, że szeroka publicz­
ność, czerpiąca swój pokarm umystowy 
w ich łam ach , wyobraża sobie, jakoby 
w _ obrębie całego królestwa czeskiego 
prócz Niemców żyli sami tylko wr gowie 
porządku i państwa. Staroczesi znikli 
z widowni, młodoczesi cały na 'ód  za so­
bą porwali, szlachta im wtóruje — nie 
ma więc sposobu spodziewać się um ar 
kowania od Czechów. Najlepiej ich chy­
ba zniszczyć.

Liberalne gazety, które udają wie­
cznie troski wość o dobro państwa nie 
mogą tak nago wypowiadać swego zda­
n ia  — ograniczają się tedy do skwapli­
wego przedrukowywania ultra narodo­
wych głosów pism z Liberca, Rumburga
1 innych błogosławionych miast, w któ­
rych pikelhauba pruska je s t w tak wiel-

, który bezsprzecznie młodoczesi zawinili, 
la le  który bądź co bądź z ogólnopaństwo- 
wego stanowiska je s t  nieszczęściem i na 
którego zainaugurowanie  z pewnością 
z ciężkiem tylko sercem rząd się zgodził, 

w ; I n , "*— ■- a najmniej lir

nasz przy n i e s z c z ę ś l i w e m  swojem drobiu. Gdy bowiem w r . 1887 wy-

przynieść nowy traktat cłoWO h a n ł i i e m  poszanowaniu, że aż policyę miej-*_   * .      _ J : __________ 7  I n  Ir, m  fn/1 TT
diowy z Niemcami, a wreszcie i 
na to, o ile moglibyśmy k o r z y - !  
s t a ć  z t o c z ą c e j  s i ę  o b e ­
c n i e  w o j n y  c ł o w e j  r o s y j ­
s k o - n i e m i e c k i e j ?

Po naszych Izbach handlowych 
— niestety, wiele spodziewać się 
nie można. Śmiało bowiem można 
powiedzieć, iż w kwestyach han 
dlowych zastępują one tylko intere­
sa jednej kliki handlarzy, nie inte­
resa kraju. Lecz Towarzystwa ro l­
nicze, krajowa Komisya dla spraw 
rolniczych i W ydział krajowy po- 
winienby wdrożyć fachowe docho 
dzenia, ażeby warunki handlu wy­
wozowego do Niemiec wyświecić, 
a następnie przez stosowne okól­
niki i publikacye p o u c z y ć  k o ł a  
i n t e r e s o w a n e  o d r o g a c h ,  
z w y c z a j a c h  i k o r z y ś c i a c h  
t e g o  h a n d l u .

Stale i systematycznie zanied­
bywaliśmy dotychczas interesa han­
dlowe. Nic dziwnego, że przez nas 
tak zaniedbane pole opanowały obce 
żywioły, i z niego wyłącznie plony 
zbierają. Czas już wielki, iżbykwe- 
stye handlowe wciągnięte zostały w 
zakres programu prac nad ekono- 
micznem odrodzeniem kraju na­
szego !

rzy tej nastąpi zwrot ku lepszemu — 
a może i s ta ła  zgoda na mocy nie d a ­
jących się przesuwać faktów i doświad­
czeń.

scową w nią  odziewają. Ż laniem tedy 
publicystów tej wojującej Germanii cze­
skiej, lewica niemiecka wcale nie powin­
na się zadowolić środkami rządu wymie- 
rzonemi przeciw inłodoczechom, owszem 
powinna skorzystać ze sytuacyi i w par 
lamencie o d m a w i a j ą c  swego zezwo­
lenia na wydane rozporządzenie mini- 
steryalne, z m u s i ć  hr. Taaff.-go d o  u- 
s t ą p i e n i a .  Co potem nastąpi, nie py­
tają się natura ln ie  arcymądrzy augurowie 
czjsko-niemieccy. Zdaje im się, że rząd 
na fo tylko tamę położył namiętnościom 
młodoczochów, aby groblę z drugiej s t ro ­
ny usunął i dopuścił wylew całej Ger­
manii irridenty. A wiadomo, jak  „um iar­
k o w a n i  liberałowie ulegli są w ostatuich 
czasach narodowcom; boją się oni nie 
bez powodu ich wzrostu na koszt jedy­
nowładczej ongi party i Pleuera  — a zbli­
żanie się niemieckich „christlich Sociale" 
do narodowców potęguje jeszcze tę oba­
wę i wywołuje potrzebę u „umiarkowa­
nych" liberałów, u stronnictwa „pań ­
stwowego" paktowania z prusofilami a 
naw et godzenia się n a  n iektóre ich 
punkta programowe, dawniej zwalczano.

A zkąd się rodzą narodowcy? Oto 
z walki ze Słowianami, — szukają zaś 
zbawienia w Berlinie, bo Niemcy mają 
im pomódz do zgniecenia Czechów i 
S łow ieńców , na  wzór usiłowanego 
zniszczenia Francuzów, Duńczyków i 
Polaków.

Różnica narodowców i liberałów leży 
tylko w tem, że ci ostatni wierzą w mo­
żliwość spełnienia tych pobożnych ży­
czeń bez naruszenia zaprzysiężonej mo­
narsze i konstytucji wierności. Jaka  je ­
dnak myśl zasadnicza tkwi w głębi łona 
tych „umiarkowanych*1, o tem świadczy 
choćby niemiarkujaca się wcale radość 
pism wiedeńskich z obrotu, jaki wzięły 
sprawy czeskiego narodu, — z obrotu,

Nikomu u s teru  
Ta a ile mu — wydawanie ustaw wyjątko­
wych n ie je s t  świąteczną zabawka. Czesi 
są jednym z najliczniejszych narodów mo­
narchii, najpracowitszych i najwyżej wy­
kształconych. Cios, który icli dotyka, do­
tyka całe p>ństwo. T k rozumieją roz­
sądni politycy —  pod /.as gdy pisma li­
beralne krzyczą: Alleluja:

Kiedy wieść się rozeszła, że młodo­
czesi myślą o abstynencyi parlam entar­
nej, powitano ją  w Wiedniu jako nowy 
tryumf. Liczą bowiem liberałowie na  to, 
że po usunięciu się młodoczeehów z izby, 
kiedy nikogo nie będzie, coby bronił 
interesów Czech, polscy posłowie i inni 
słowiańscy i konserwatywni posłowie na 
wszystko będą się godzić, co p. Plener 
zechce. Zapominają atoli liberałowie n ie­
mieccy, że Polacy stoją zawsze na sla- 
nowisku autonomicznym, że bronić będą 
zawsze autonomii i tylko te zaakceptują 
zarządzenia rządu, które istotnie są n ie­
zbędne dla utrzym ania  porządku i dobra 
państwa. Zapominają liberałowie, że w 
parlamencie będzie szlachta czeska, będą 
ezes y posłowie z Morawii, a sami na­
wet Niemcy konserwatywni będą prze­
ciwni oddaniu Czech na łup narodowców 
niemiei kich. Nie należy sił swoich nigdy 
przeceniać — a liberałowie zawsze tak 
mówią i piszą, jakby innego niemieckiego 
stronnictwa na świecie nie było, jakby 
w samej stolicy nie wodzili reju antyse- 
m'ci i konserwatywni (grupy Lueger, 
Pattai, Gessmaun, Liehtenstein), których 
zapatrywań liberalne stronnictwo zape­
wnie nie dzieli, ale w których patryo- 
tyziu czysto austryacki nawet N . F . Presse 
wątpić sobie nio pozwoli.

Otóż nawet ci N i e m c y  wcale nie 
mają ochoty wzmocnić pozycji o tw ar­
tych wrogów Austryi, którzy po wsiach 
półuocno-czeskich w chatach wieśnia­
ków rozwieszali obrazy króla pruskiego. 
W ydawać zaś ustawy przeciw Czechom, 
przeprowadzać jakieś gwałtowne reformy 
w duchu centralistycznym na nic nie 
mogłoby posłużyć Austryi, posłużyłoby 
tylko tej grupie, która rozsiadła  się 
w Czechach i tęsknem okiein spogląda 
za góry ku Prusom. Jeśli  niemiecki ży
wioł urośnie w Czechach, to z tych 
tylko pierwiastków. A jeśli zarzucauo 
inłodoczechom słusznie, że kompromitują 
swój naród wstrętnemi każdemu mie­
szkańcowi środkowej Europy sympatya- 
ini dla caratu, to zarzuty te podnosić 
najmniej są upraw nieni Niem y czescy, 
którzy tak często już ściągali na siebie 
uwagę rządu swojemi tendencyaini aa ti  
austryackiemi.

Próżno przeto spodziewają się l ibe ra ­
łowie, że przy czeskim ogniu upieką dla 
siebie c h le b . ' Choćby młodoczeehów w 
parlamencie nie było, to znajdą się inni 
obrońcy narodu czeskiego i jego słu­
sznych konstytucyą z (gwarantowanych 
praw. Niestety o rozwoju autonomii, o 
zdobyciu nowych ustępstw dla języka, 
szkolnictwa i sądownictwa czeskiego tak 
długo mowy być nie może, aż nie na­
stąpi zupełna likwidacja mfodoczeskiegn 
intermezza. Ale pp. Gregr i Vaszaty 
mają szybki puls, ich życie na arenie 
politycznej zużyje się prędzej, n iżby się 
zdawać mogło. A naród czeski zbyt jes t  
praktyczny, aby długo mógł trwać w 
tym stanie oszołomienia, w który go 
namiętni przewódcy wprowadzili. Po bu­

KORESPONDENCYE.
Petersburg 14. września.

(Sezon „ogórkow y". Cholera. Polieya petersburska).

N as ta ł  „czas ogó rkow y".  Ale tu  w 
w P e te r s b u rg u  nie  m ożna  w y rażać  się 
o n im  z ironią. O górk i są  tu  a r ty k u łe m  
spożywczym , bez  k tó reg o  n ik t ,  a  lud  
już bezw arunkow o, obejśó się  n ie  może. 
Po mieście co k ro k  sp o ty k a m y  t r a g a ­
rzy, roznoszących  ten  n a ro d o w y  p rz y ­
sm ak  -  a roznoszą ogórki t a k  p iękne ,  
duże, pulchne, że n a  sam  ich  w idok 
a p e ty t  zbiera. D obrego a p e ty tu  p an o m  
Moskalom! W praw dzie  zb y teczn e  to 
życzenie, bo żołądek m osk iew sk i j a k  
i ich  ap e ty t  zn an y m  jest  w św iecie  j a ­
ko wiecznie n ienasycony, a  s t raw ie  
potrufii wszystko. N iedaw no w idzia łem , 
j a k  trzech  dorożkarzy na  ob iad  zjadło 
każdy  po pięć kiszonych ogórków, po 
pięć su row ych  ja b łe k  i to w szystko 
każdy popił trzem a szk lankam i piwa. 
A  potem dziw ią się ludzie, że choroba 
zw ana  cholerą, egzystuje , i  że pomimo 
ene rg iczn y ch  za rządzeń  tu te jsze j  poli- 
oyi san i ta rn e j  co raz  szersze przyb iera  
rozm iary , a w najuboższych  warstwach 
ludności szalenie  się rozpanoszyła . P r z e ­
cież niem ożliwem  jes t ,  a b y  polioya k o n ­
tro low ała  ob iad  każd eg o  dorożkarza . 
J u ż  i  bez te g o  p e te rsb u rsk a  kom isya  
san i ta rn a  po uszy m a do  c z y n ie n ia :  
rew iduje  n a w e t  w szystk ie  p ry w a tn e  
m ieszkania , usuw ająo wszelk ie  b rudy , 
w razie po trzeby  zam y k a  n a w e t  całe 
dzielnice, a dla ludzi pode jrzanych  i n ę ­
dzarzy  w y znacza  pew ne dom y  po p rz e d ­
mieściach do zam ieszkania. N ie  w y k o -  
nujący p rzep isów  s a n i ta rn y c h  pod leg a­
j ą  su ro w y m  karom. K a ry  te  n a k ła d a n e  
byw ają  bezw zględn ie  i surowo śc iąg a ­
ne. Nie dość n a  tem, n azw isk a  k a r a ­
n y ch  ogłaszane b y w a ją  codziennie w  
biurach  pnlicyi i pub likow ane  w d z ien ­
nikach. P rzec ież  i polieya p e te rsb u rsk a  
m a  swoje dobre p rzym io ty .  P o m in ą w ­
szy obecnie  j^j w zorow e zachow anie  
się wobec san i ta rn e j  gospodark i  m ia s ta  
podnieść należy  jeszcze in n y  je j  p rz y ­
miot, m ianow icie  grzeczność. Polioyści 
każdego stopnia  w y s tępu ją  zaw sze z 
w yszukaną  grzecznością, wszelkich wy­
jaśn ień  udzielają, n a  każde zawołanie 
spieszą z pomocą. Podobn ie  i w yżsi 
u rzędm oy  policyjni dla publiczności są 
nadzwyczaj ugrzeoznieni. P rzed  dw om a 
dn iam i m iałem  do czyn ien ia  z  po licyą  
i sam  się o tem przekonałem . W  m ie ­
szkan iu  m ojem w sku tek  w ad liw ej b u ­
dow y pieca naszło  pełno dym u, k tó ry  
p rzedostał  się n a w e t  do m ieszkań  s ą ­
siednich. O baw iałem  się, czy p r z y p a d ­
kiem  ogień  nie  d o s ta ł  s ię  w b e lk o w a ­
nie , a poniew aż sam  n ie  m o g łem  teg o  
sprawdzić , u da łem  się do policyi. U rz ę ­
d n ik  in sp e k c y jn y  p rzy ją ł  m n ie  g r z e ­
cznie i  oświadczył, że na jda le j  do 10 
m inu t p rzybędz ie  do m ego  m ieszkan ia  
kon tro la  pożarna . Chciałem  go  p rzep ro ­
sić, że trudz iłem  go o t a k  spóźnionej
godz in ie  — północ by ła  ju ż  b b sk o  __
a  ten  odpow iedzia ł m i z g a l a n t e r y ą ; 
n aszym  na jp iękn ie jszym  obow iązk iem  
je s t  sp ieszyć  z pomocą p o trzebu jącym . 
Jeżeli  t a k  pojm uje  się  obow iązk i  poli-

Kłamstwo.
N o w e l a

przez

ZEJ-

(Ciąg dalszy).

—  Czułem się zupełnie ob ym w mo­
jej. ojczyźnie. — Zniechęcony usuną­
łem  się do mojej samotnej wili nad 
Renom, zagłębiłem w książkach i histo­
rycznych studyach, do których ochotę 
rozbudziła we mnie klasyczna ziemia 
G recji  i Włoch i zamyślałem poświęcić 
im eMą moja uwagę. Przez długie zi­
mowe miesiące żyłem bez żadnego to­
warzystwa, z zewnętrznym światem po­
łączony tylko przez książki i dzienniki, 
W Zcin^dto wielkiera ztitopieuiu w sobi^ 
jak na dwudziestoośmi.detniego zaledwie’ 
mężczyznę. Przypadek  w yrw ał m n ie z po .
ważnych pustelniczych myśli i napowrot 
zwabił do towarzystwa, do ktorego zda­
wało mi się, żem zupełnie stracił ochotę.

-  Czy nie jest to dziwnem Wilhel- 
m>e. że często los nasz zawisł od ma­
łych rzeczy?

~  Dwie młode panny w towarzy­
stwie matki, przechadzały się po ścieżce, 
ciągnącej się między Renem  a moją wilą_, 
którą tylko w całkiem suche dnie pizejsc 
było można. Miały ze sobą białego pie­
ska, którego ciekawość zwabiła na moje 
terytoryum, podczas gdy panny zachwy­
cone kwiatami, rosnącemu nad brz gdem,

zapomniały o nim zupełnie. Z okrzykiem 
strachu oznajmiła matka po jakim ś cza­
sie nieobecność faw ory ta ;  w tej chwili 
jednak z Bingen ukazał się parowiec, 
na który te panie czekały, a który za ­
trzymywał się w Eltwille tylko przez 
kilka minut. Bezradne, czy mają psa 
zostawić, czy na  parowiec się spóźnić, 
usiłowały dziewczęta wołaniem i rozka­
zami nakłonić do powrotu głupie zwie­
rzę, które w moim ogrodzie jakąś za­
bawkę sobie wynalazłOj a w końcu, 
w najwyższem zniecierpliwieniu otwo­
rzyły bramę, która owego wieczora przy­
padkowo nie była zamkniętą.

Mój Ilektor jednak, zwykle tak ry­
cerski stróż domowy, przez to niespo­
dziane najście od strony rzeki stracił 
flegmę ; usłyszałem naraz głośne wścio- 
kłe szczekanie, kobiece krzyki, a gdy 
zbiegłszy w największym pospiechu z we­
randy, wpadłem do ogrodu, zjawiłem się 
tum w chwili, gdy rozdrażnione zwie­
rzę lekkie ich jedw abne sukienki prawie 
poszarpało.

Obie panny zresztą  bardzo prędko 
przyszły do siebie i widocznie zuajdo- 
wuły pytuacyę dość zujmującą, bo cie- 

iwemi oczami spoglądały na obcy te- 
ren,A|l m °*e też i na właściciela.

Ale matka, która widziała całe to
e i L i f r ’ bl!sk9 bj ł a  omdlenia, nie pozo- stawało WIęc nic jnne?0; jak

r?Li i L parowca > odwlec powrót, do­
póki drżąca na całem ciele kobieta nie 
przyidzie trochę do s ;ebie. Z wyrazami 
ubolewania zaprowadziłem ją  do" siebie; 
inlode dziewczęta śmiejąc się i zdumi^- 
wąjąc na każdym kroku, szły za nami

zeprzez kwitnący ogród, ale prawi 
strachem  zawahały  się na progu, Ji1 
to był jaki zaklęty zamek, przechowu­
jący  w każdym kącie s traszną  tajeinh1' 
c j .  Cieszyłem się bez żadnej blagi, poe' 
tycznym nimbem, który mnie w ładnych  
oczach dziewczęcych otaczać się zdawał 
i było mi tak, jakby nowy prąd żyda
i świeżość młodociana wślizgnęła s ę do 
domu z temi powiewnemi postaciam i.

Mamie jednak sytuacya mniej się 
podobała niż nam młodszym. Upomina^1 
z ciągłeini westchnieniami :

-  O, Boże, ojciec na nas czeka !.- 
Ojciec pewnie wysłał konie po nas !••• 
Ach, jakżeż teraz pójdziemy do doroo!

Ciągle przypom inała  wesołym Pan* 
nom, że tratiło ich nieszczęście spóźnie­
nia s ;ę do parowca i gniew ała  ją  dzie­
cinna lekkomyślność, że wobec takie­
go wypadku śmiać się mogły.

Lecz gdy dałem do dyspozycyi to?) 
powóz, a nawet sam odwiozłem panie
do domu, uspokoiła się trwożliwa matka ;UW uwił.*-,   v ........... ........... ...........
pożegnaliśmy się w wesołych usposobie-

......................... -     spotka-

zab:
w W iesbaden, gdzie mąż jej uży

    ̂  ̂ ^
Iliach, żartując z przypadkowego spotk 
nia, a pani majorowa Artheim, która
przez kilka miesięcy zamyślała z a b a w i e  
w  W iesbaden, gdzie mąż jej u ż y w a ł  ku- 
racyi, zapraszała mnie najusilniej._ aże­
bym się s ta ra ł  prędko oddać wizytę, 
którą mi z córkami złożyła.

Nie chcąc się okazać niegrzecznym, 
musiałem przyjąć zaproszenie i mimo 
inego całego wstrętu do wizyt, pewnego 
przedpołudnia  zapukałem do ich drzwi.

Major, mężczyzna wyglądający cho 
robliwie, przyjął mnie z uprzedzającą

grzecznością, dziewczęta powitały jak  
dobrze znajomego.

Starsza, Paula stanowczo była uro- 
ezem zjawiskiem. Trudno wyobrazić so­
bie zgrabniejszą figurkę salonową, jak 
tę smukłą dziewczynę w blado niebie­
skiej sukni, z długimi kasztanowatymi 
lokami, w których tkwiły świeże kwiaty, 
z małemi rączkami pełnemi pierścieni i 
nóżkami jak u dziecka, obutemi w zgra­
bne wycięte trzewiczki. O ile sztuka mo- 
dniarki przyczyniała s ę do podniesienia 
jej wdzięków, nie wiem, ale ensemble 
było pełne uroku, a ja  posiadałem dość 
zmysłu dla piękna i powabu, by ten 
widok należycie ocenić.

Dość często po owej rannej wizycie 
jeździłem konno albo powozem kaszta­
nową aleą, ciągnącą się z Biebrich do 
lYiesbadenu. Zastawałem panie najczę­
ściej w ogrodzie kuracyjnym, gdzie sie­
dząc przy stole przysłuchiwały się p ię ­
knej muzyce i chętnie swój srebrny 
śmiech mieszały z jej tonami.

Paula i E lla  były to tak swawolne 
wesołe, szalone dziewczęta! Cieszyło 
moie, że byłem jeszcze dość młodym 
ażeby w tem znaleźć upodobanie, dość 
młodym, ażeby z Paulą  potańczyć wal­
ca, słuchać jej szczebiotania, tak n ie ­
spokojnie przeskakującego z przedm iotu 
na przedmiot jak  błyszczące jej b ro n 7n- 
we oczy. O jakiejś  poważniejszej rozmo 
wie trudno było naw et pomyśleć • cza 
sam. podczas powrotu do domu ’ wsty

ś S  k t ó r / h tyC1 ? 2 Stkich ^ d o r z e c z n o -  
O hra/ P i S ,U-h a ł" ra ' Srtm mówiłem. 
9  r ,ł  s '' Pow,e 'vna chm urka  za­
cienił sie w moich myślach i kto wie,

jak prędko towarzystwo straciłoby swój 
urok dla mnie, pomimo widocznej rado­
ści młodej dziewczyny z powodu mego 
bywania, gdyby do mego chłodnego ser­
ca i swobodnego życia nie wtargnął nie­
spodzianie ciężki smutek i powaga.

Dom, w którym, moi znajomi zajmo­
wali drugie piętro, należał do przełożo­
nego majora, pułkownika von Tesehen- 
reute, który każdego lata u ciepłych źró 
deł Wiesbadenu szukać musiał wzmo­
cnienia dla swego zdrowia i dlatego
wybudował sobie cichą, daleko położom 
wilę._

Pierwszego zaraz dnia wpadł mi w 
oczy żołnierski duch, owiewający dom i 
ogród. Nic malowniczego, a n i jedno okno 
z kwiatami nie ubarwiało monotonnego, 
jak kasarnia wyglądającego frontu; wi- 
nograd ani powój nigdzie nie łagodził 
olśniewającej białości murów; symetry­
cznie i nudno uporządkowane drzewa o- 
wocowe wyglądały jak kompania żo*111.8'  
rzy ;  tylko w najodleglejszym zakątku 
ogrodu pięło się kilka kwitnących róż 
w około ukrytej altany;; j * ^ ^ o k i e j  
jemne schronienie w catej j

P° “ L m  wielkiey o c b ^ - p o -

wać się z w^ c11eclue; ttnżałem° skoro W *  
domu i me wiele częstQ zdar/,a.
mowa o men, ico * ^  gok w wiej
ło, bo obie, rodźmy - głaboś(j puikowui- 
kiej dotychczas spotkanie

ra0jMimowoU 'przedstawiałem sobie obraz 
J *  S a k o w e j  ; wyobrażałem ją  so- 

P e  jako nad miarę słuszną, szczupła

staruszkę w sztywnej jedwabnej sukni, 
z pomarszczoną twarzą i pełną godności, 
majestatyczną postawą)

Możesz sobie więc wyobrazić moje 
zdum ienie , gdy pewnego popołudnia 
wszedłszy do salonu Ariheimów, przed­
stawiono mnie pani pułkownikowej von 
Tesekcnreute, a przedemną schyliła się 
młodociana, jasna główka i we framudze 
otwartego okna zobaczyłem dziewczęco 
smukła postać kobiecą, pełną meopisa-

»  sobie iadaei ozdoby; 
prosta, ciemna suknia uwydatniała pię­
kne kształty ciała, zwoje jasnych wło- 
sów z nat iralnym wdziękiem układa y 
sie na zgrabnej główce, okalały czysty 
owal twarzyczki.

Dziwnego rodzaju czar leżał właśnie 
w tej prostocie, wbrew wymaganiom mo­
dy która wtedy wszystkie panie podo- 
bnemi czyniła do lalek i Paula zbladła 
wobec niej jak sztuczny kwiat przy p ra ­
wdziwej róży.

Na szczęście wraz ze mną wszedł 
jeszcze ktoś z wizytą, więc nikt nie za­
uważył, że widok tej kobiety zmięszał 
mnie i że przez kilka minut mogłem z 

ą sam rozmawiać.
Pierwsza ta rozmowa nie wyjdzie rai 

z pamięci: staliśmy oboje przy otwar­
łem oknie, patrząc na rozległe polu, 
które wyglądały j..kby unoszące się zie-
lonawe fale, skąpane w blaskach sło­
necznych.

(C. d. n.)
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cyi, je s t  ona bezsprzecznie pięknym 
zawodem.

K ied y  ju ż  opowiadam o policyi, 
p rzytoczę jeszcze jeden  fakt.

W  wielkim bazarze na new skim  
prospekcie jakaś  dama, strojnie u b ran a ,  
wsiadła do dorożki. Dorożkarz p rzeże­
g na ł  się, s tarannie zam knął d rzw i k a ­
retki, znowu się przeżegnał i zaciął  
konia. Moja droga  w y p a d a ła  w  tym  
sam ym  kierunku, d ru g ą  dorożką p o je ­
chałem za nimi. P rzy  pom niku  K a t a ­
rz y n y  za trzym ała się m oja pop rzed n i­
czka, dam a w ysiad ła  i chciała  uiśoio 
należytość, ale — o n ie szczęśc ie ! 
portm onetka  gdzieś znikła . Pobożny 
dorożkarz zaczął obsypy  waó sw oją pa­
sażerkę n ie  z b y t  podch lebnem i e p i te ta ­
mi... N a  to n a d b ie g a  po licyan t,  i nie 
py ta jąc  o co idzie, je d n e m  uderzeniem 
zrzuca  dorożkarzow i czapkę z głowy, 
dokonuje  przy n im  rew izy i  i z kiesze­
n i  jego  w y c iąg a  portm onetkę, będącą 
w łasnością  pasażerki.  Zdziwiła  mnie 
pew ność  policyanta , z jak ą  sięgał do 
k ieszeni dorożkarza. Zapytany , odpo­
w iedz ia ł mi z uśmiechem, że pa trzy ł 
z daleka j a k  owa dam a wsiadała do 
dorożki i  ż j a k ą  starannością dorożkarz 
p rz y m y k a ł  drzwiczki kare tk i;  uderzyło 
go to, pospieszył więc w Siad za od- 
j'eżdżającemi i p rzybył na  czas, aby 
złodzieja aresztować. Nie aresztow ał go 
jednak ,  zadowolił się uderzeniem  go 
ia z  jeszcze po głowie, poczem doroż­
karz t rzykro tn ie  się przeżegnał i klnąc 
pod nosem odjechał swoją drogą.

posunęła je  naprzód, do czego znacznie I uznania, byleby tego nie rozwałkowywa- 
przyczyniło się patryotyczne duchowień- no nadmiernie

Jfo III. Zjezdzie
pra iita  i e ta r a i i*  jiitticli» Fofflń-

Odbyty co dopiero 111. zjazd praw ni­
ków i ekonomistów polskich przyszedł
do skutku wśród niezwykłych na dzie­
jowej arenie stosunków, wytworzonych 
z jednej strony przez pozycyę, którą 
Polacy zdobyli sobie w Austryi, a z d ru ­
giej s trony przez nowy prąd wiejący 
z Berlina.

Tym to stosunkom, a przedewszy- 
stkiem dążeniom rządu berlińskiego ku 
pozyskaniu Polaków z Poznańskiego 
przypisać należy swobodny i żadnym 
policyjnym dysonansem niezamącony 
przebieg tego zjazdu. To też swobodnie 
radzili tam nasi w spokoju i zastana­
wiali się nad zagadnieuiami z dziedziny 
prawa i ekonomii społecznej.

Za adnienia zaś te i dyskusye nad 
niemi tem ciekawszy miały charakter, 
że pochodziły jakby z trzech źródeł — 
z trzech żywych dzielnic naszego naro­
du, a zlewały się następnie  w jeden 
strumień, dążący do tego właśnie, co 
Stanowić powinno istotę prawa i ekono­
mii sdołecznej tj. s p r a w i e d l i w o ś c i  
v» s t o t u n k a c k  g o s p o d a r c z y c h  
i p o l i t y c z n y c h .

Wszystkim obradom i pracom zjazdu 
przewodniczyła niespożyta idea miłości 
ujezyZny — miłości, ujawniającej się 
jW ezynie i w życiu, a nie w marnych 
Słowach. Nadto przyświecały uczestni­
kom zjazdu idee gospodarczo-społeczne 
znakomitego myśliciela naszego ekono­
misty i filozofa a czcigodnego jubilata 
Augusta C i e s z k o w s k i e g o .

To też gładko i potoczyście a bez 
marnych deklamacyj lub szkodliwych 
waśni szły obrady III. zjazdu praw ni­
ków i ekonomistów polskich w Poznaniu 
i wydały też wcale poważne wyniki.

Pożyteczne te wyniki na dwu obja­
wiły sie polach, mianowicie na polu 
e k o n o m i i  s p o ł e c z n e j ,  do której 
uczymy także sprawy emigracyjne, tu­
dzież sprawy małej własności ziemskiej 
i na polu p r a w a  tak publicznego jako 
też prywatnego.

Z kwestyi gospod&rczo-społeczuych 
edną z najważniejszych, bo ogólno 

ludzkiego znaczenia jest k we s t y a w a ­
l u t y .  To też podniesiona na zjeździe 
przez prof. dr. M i l e w s k i e g o  pod 
padła szczegółowemu rozbiorowi

stwo nasze, tudzież działalność inicya- 
tora organizacyi wychodźtwa dr. Stani­
sława Kłobukowskiego, 'wydającego zasłu­
żony dla spraw wychodźczych „Przegląd 
emigracyjny*. Referaty prof. dr. Kle- 
czyńskiego, dr. Kłobukowskiego i patrona 
Kółek rolniczych Jackowskiego stanowiły 
pod wielu względami bardzo dobrą ilu­
s t rac ję  stosunków naszego wychodźtwa; 
uchwalone zaś rrzolucye na wniosek dr! 
Kłobukowskiego, patr. Jackowskiego i dr. 
U ngara wytknęły już pewniejsze tory 
pracom nad organizacyą wychodźtwa. 
Silne zaakcentowanie, że w ekonomicz­
nych stosunkach, w braku zarobku tkwią 
główne zarody wychodźczego prądu, pod­
niesienie potrzeby odpowiednej opieki 
nad wychodźtwem, i zajęcia się jego lo­
sem po powrocie z wychodźtwa do kraju, 
a wreszcie uznanie pożyteczności i ko­
nieczności polskiego towarzystwa geogra- 
ficzno-handlowego — oto cenne wyniki 
obrad zjazdowych.

K w e s t y a  m a ł e j  w ł a s n o ś c i  ziem­
ski j została na Zjaździe również szcze­
gółowo roztrząśniętą, a rezolucya, uchwa­
lona na podstawie referatu dr. T. Kalk- 
steina, przyczyni się zapewne nie mało 
do popchnięcia „kolonizacyi wewnętrznej*, 
dokonywanej na podstawie prawodawstwa 
rentowego — na właściwe tory i zagro­
dzi prawdopodobnie cokolwiek drogę za­
pędom germ anizacji.

Hasłami zdrowego postępu przejęte 
słowa sędziwego jubila ta , nawołujące do 
rozwiązania podniesionej przezeń dawny­
mi laty „Kwestyi u d z i a ł u  r o b o t n i ­
k ó w i o f i c y a l i s t ó w  w z y s k u  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  r o l n i c z e g o *  — wy­
warły niezwłocznie odpowiedni wpływ 
którego wyraz objawił był prof. dr.  Głą- 
biński, przyrzekając jubilatowi, że sprawa 
ta zostanie opracowaną i podniesioną na 
przyszłym zjeździe

Referaty odczytane na sekcyaeh dla 
prawa p r y w a t n e g o  i p u b l i c z n e g o ,  
tudzież przyjęte tam rezolucye i prze­
prowadzone dyskusye, przyczynią się nie­
zawodnie w znacznym bardzo stopniu 
do postępu polskiej nauki w dziedzinie 
prawa.

Zgłoszone wreszcie referaty, które 
bądź dla nieobecności referentów, bądź 
dla braku czasu nie zostały odczytane, 
nie pozostały również bez pewnego wpły­
wu, zwłaszcza o ile w streszczeniu zna­
lazły się w programie Zjazdu.

Odczyty, a mianowicie w bystre spo­
strzeżenia obfity odczyt posła Stanisława 
Szczepanowskiego, tudzież odczyt dr. 
Konica i Parczewskiego wydadzą również 
w wielu kierunkach pożyteczne zawiązki 
myśli i dążeń; a wiele z mów okolicz­
nościowych, tudzież toastowych przemó­
wień, budząc w uczuciach patryotyczny 
nastrój, stało się również motorami ku 
pracy nad dobrem naszej ojczyzny.

Były też i mowy polityczne, a nie- 
ttóre z nich były nawet na czasie i w 
niejednym ustępie dość trafne. Wogóle 
cały przebieg zjazdu miłe, a ku czynom 
podniecające sprawił wrażenie.

W  szczegółach jednak były też n ie­
stety i ujemne strony; a chociaż bez 
nich nigdzie się nie obywa, to jednak  
uważamy za obowiązek publicystyczny, 
wytknąć te miejsca, które w ogólnym 
corzystnie się przedstawiającym obrazie 
zjazdu, stanow"ią bądź niepotrzebne p lam ­
ki, bądź też zacierają na turalny jogo ku- 
loryt. Koloryt ten stracił na  sile i przy 
rodzonej właściwości barw przedewszyst- 
kiem z tego powodu, że cały obraz zja 
7.rłn ci..rc,n,. Aa powlec konwencyonal 

dw a przedewszystkiem

Najodpowiedniejszerai wydały nam  się 
słowa Marcelego Żółtowskiego: „ M y l ą
s i ę  c i ,  k t ó r z y  s ą d z ą ,  i ż  k i e r o ­
w a n i e  s i ę  w ż y c i u  p u b l i c z n  e.m 
z a w s z e  i w s z ę d z i e  j e d n ą  i t ą  
s a m ą  f o r m u ł k ą  j u ż  w y s t a r c z a ,  
aby dać dowód zmysłu politycznego_ i 
módz się upajać pewnością, że się nie 
zboczyło z wytkniętego przez obowiązek 
toru." Bez względu n a  chwilę i okoli­
czność, w jakiej wypowiedziane zostały 
te słowa, zawierają one ważną a g łęboką 
listoryozoficzną naukę i dadzą się zasto­
sować odpowiednio do każdego polity­
cznego stronnictwa.

Pod względem organizacyi zjazdu 
zauważyć tu jeszcze musimy, że nale­
żało dla spraw, o których już z góry

sie

Di p. liiiislra s p m h w iw im

przewidzieć można było, że nie dadzą 
się dla braku czasu załatwić na  posie­
dzeniach sekcyj —  wydzielić z łona tych 
sekcyj osobne kom isje , a wówczas nie 
stalibyśmy wobec faktu, że wiele refe­
ratów spadło „dla braku czasu" z po­
rządku dziennego.

Odczyt dr. Konica kwalifikował 
zdaniem naszem do sekcyi, gdzie i 
nledz dyskusyi, a nie na plenarne 
siedzenie. Dobią  je s t  uchwała pov 
na wnios<-k p. Sunderlanda, aby na 
szłość komitet wyznaczał tematy - -  
bezwzględnie nie należ / jej stosować 
lepiej bowiem zostaną uwzględnione wó - 
czas potrzeby czasu, gdy się zostawi 
także publiczności swobodę pewną w 
wyborze i zgłaszaniu tematów.

Należy się spodziewać, że przyszły 
IV. Z j a z d  p r a w n i k ó w  i e k o n o ­
m i s t ó w  p o l s k i c h ,  mający się odbyć 
we Lwowie w roku świątecznym dla 
nas, bo w roku p o w s z e c h n e j  w y ­
s t a w  y k r  aj  o w e j,  naprawi, nieliczne 
zresztą jak  widzimy usterki minionego 
co dopiero zjazdu i podtrzyma nadal 
dobrą hadycyę zjazdów naszych pra­
wniczo ekonomicznych; zacieśni węzły 
pomiędzy bracią naszą z różnych dziel­
nic pochodzącą i do różnych należącą 
stronnictw i mimo różnicy terenu i środ­
ków, natchnie  wszystkich jednakowym 
zapałem do wspólnej organizacyjnej p ra ­
cy w duchu chrześcijańskiej miłości ' 
zdrowego postępu.

T y m c z a s e m  u c z e s t n i k o m  z j a  
z d u  p o z n a ń s k i e g o  n i e c h a j  w 
i c h  p r a c a c h  „ p r z y  d o m o w y m  
w a r s t a c i e *  p r z e w o d n i c z ą  o w e  
ż y c z e n i a  p o m y ś l n o ś c i ,  k t ó r e  
m i  s i ę  ż e g n a n o  n a w z a j e m ,  t u ­
d z i e ż  o w o  g r o m k i e  a s e r d e c z n e  

d o  w i d z e n i a  we  L w o w i e ! "
Z . K .

pisze Czas, zwrócić się  dziś m us im y  z 
uw agą , nasuw ającą  się zawsze, ilekroć 
czy ta  się lis tę  ńom inacy j sądow yc w 
Sziąsku cieszyńskim. P o l i ty czn a  p rz e ­
szłość h r  Schoenborna  u pew nia  nas, ze 
osobiście podziela  on  z n am i przekona- 
nie, iż u rzędow an ie  w  spraw ach , w 
k tó rych  chodzi o cześć lu d zk ą  i m ienie, 
w inno  być  dokonyw ane  przez iuazi, 
rozumiejących- języ k ,  j a k im  przem aw ia ­
ją  s trony  in teresow ane. Musielismj cua 
rzeczy, tak  n a  pozór na tu ra lne j ,  pow o­
łać się aż n a  po li tyczną  przeszłość p a ­
na m in is tra ,  bo n ies te ty  daleko u  nas 
jeszcze  do tego, aby  sam  sens i n a tu ra  
rzeczy  decydow ały  w ta k  zwany'- 
„d raż liw ych" kw estyach  n a r o d o w y c h  

Z  w iązank i tak ich  faktów, m c  z o- 
w y m  sensem  i  n a tu rą  rzeczy  wspólne- 
nie m ających , w yjm ujem y n a  chybił 
trafił  co n as tęp u je :  P o w ia t  sądowy j a ­
błonkow ski w  K sięs tw ie  cieszynskiem 
je s t  n a  w skroś polskim. Ze n a  czele 
sadu powiatowego sto i tam  Niemiec, 

"! m ów iący  tro ćb ę  po czesku a nic po 
miękli, to  ju ż  bardzo  zle, ale to krzyw - 

■ j s bara. Obecnie je d n a k  zam ianowano 
mu ao pom ocy ad junk ta ,  rów nież  Niem- 

1 tŁ k tó ry  znów  z wielką b iedą  mówi 
nieco po czesku, ale polskiego języka  
w cale  n ie  zna. J e ś l i  to, co ci dwaj p a ­
nowie będą  robić w ty m  sądzie z lu ­
dnością  n ie  m ów iącą  an i po n iem iecku 
anl po czesku, n azyw ać  się m a  w y m ia ­
rem  spraw iedliw ości, to dopraw dy  w a r ­
to  p rzypom nieć  znane  słowa Karoliny 
Corday, zwrócone do posągu sp raw ie­
dliwości n a  pa ry sk im  „place de la

Ź R a d y  z d ro w ia .  Na wozorajszem po­
siedzeniu Rady zdrowia skonstatowano, że 
stan sanitarny miasta nie zmienił się od ze­
szłego tygodnia. Następne posiedzenie od­
będzie się w przyszły wtorek.

^ w ie d z e n ie  b ó żn ic .  Wczoraj wieczo- 
lem po posiedzenia Rady zdrowia prezydent 
miasta p. Mochnacki w asystencji fizyka p. 
dr. Pawlikowskiego i sekretarza koinisyi p. 
.lardcnowskiego zwiedził wszystkie tutejsze 
cz ery bożnice, przepełnione z powodu za­
chodzących świąt.

„ 8 o k o ł“ prosi nas o sprostowanie, że 
po czas jego festynu część wokalną progra­
mu wy onał chór „Sokoła* a nie ,.Eclio.“

Pr z « n iy s lo w a  przeistoczona 
oriem w państwową i pomieszczona 

,Wz,d(iSionym wyłącznie kosztem 
S ń v  l  -Sprawozda,lie za ubiegły rok 
TLieli «io J ,ler* 8*!r Jej funkeyonowania. 
nrzemvsłu s r L ?  4 Szkoły : podmajstrzych,
przemysłu artystycznego, s a l ę ^ ^ l  ną o 
rysunku i modelowania i szkołę przemysło-

g r e v e

się powlec 
nym pokostem dwu P. - 
konserwatywnych stronnic tw  naiodowych
-  m i a n o w i c i e  ary sok ra tycznego  stroni 
ctwa krakowskiego i arystokratyczuo-k e 
rykalnego s tronnic tw a poznańskiego. U 
znajemy niem ałe  w  niektórych kierun 
kach z a s ł u g i  tych stronnictw, lecz wie 
my tak ie ,  że n a  barkach tych dwu tylko 
s t r o n n i c t w  nie mogą spocząć losy całego 
narodu. Ugięłyby się ich "ofiarne barki 
pod eiężarem zadań, które naród ma do 
spełnienia, a zadania owe stoczyłyby się

Sztalj itĄimt przei pon iż* Galicji.

JAszeze fakt.  W a k o w a ła  obecnie 
posada  nacze ln ik a  sądu  powiatowego 
w Skoczowie, w powiecie znow w y łą ­
cznie  polskim. B y ł n a  miejscu ad junk t 
Polak , kw alif ikujący się n a  posadę, 
bo zn a jący  swój okręg. Posadę obsa 
dzono N iem cem , a P o lacy  szukać m u ­
szą miejsca n a  M orawach, gdzie są mniej 

szkodliw i". A ż p rzykro  pomyśleć, ja- 
£ le tu  n asu w a ją  się porównania  !

O dobrej woli pana  m in is t ra  nie 
w ą tp im y  an i  n a  chwilę. A le  jeś li  tę 
dob rą  wolę chce okazać czynnie, p o w i­
n ien  sobie u p rzy to m n ić  okoliczność na- 
s tęp u jącą :  że Szląsk polski należy  do 
apelacy jnego  okręgu berneńskiego, że 
w yższy  sąd  k ra jow y w  B ern ie  sk łada  
8iq z N iem ców  i Czeohów, że więc gdy  
chodzi o nom inacye szląskie, t rzeb a  
propozycye drugiej in s tancy i  brać  k r y ­
tyczn ie  i ostrożnie i m niej się t rzym ać  
„ te rn" ,  a więcej dobrze z rozum ianych  
potrzeb polskiej ludności, t rz e b a  zw ła­
szcza t rzym ać  się tego, co s tanow i 
d ru g ą  połowę ty tu łu  i „m inister spra­
wiedliwości*.

W edług urzędowych d a t ,  zebranych 
przez władze polityczne i przędłotor 
nam iestn ictwu, powódź w roku bietąjjjfi*! 
wyrządziła następujące szkody:

W czerwcu nawiedziła powódź 17 
powiatów a 800 gmiu, zniszczyła 88.105 
morsów i zrobiła szkody na 1,429..42 

Według powiatów szkody to przed-

K R O N IK A .
Lwóu) dnia 20 września.

zł
stawiają się jak  następuje  :

£O

t y " ;  r V m . d C 1™ r r ;  5  nr •  » * » * * « ,  ■ * » * ? ?
lewak, zacieśni! g r a n i c e ^ 7 » V  «  “ *
tylko do kwestyi s z k o d l i ^ L

Tłumacz
Stanisławów
Dolina
Żydaczów
Rohatyn
Kałusz
Rudki
Bohorodczany
Stryj
Bobrka
Złoczów
Tarnów
Brzesko
Nadworna
Nowy Sącz
Dąbrowa
Borszczów

szkodliwości walutv i . . .  . . .
^o te j ,  a nie objawił wcale, jaką walutę! Dzis Juz w,szJ scy P°wołam do dziah.ń
na  miejsce złotej pragnąłby wprowadzić dla dobra sP?ł ?CZIlcK 0. naród,, ; pozwól - 
nrzeto w ieW niń  u , . c C n h udział w d v ’ l c' eż działać i ludowi i z miłością patrz- 

dę w tej trudnei oie na niepewne jego kroki i usiłowania, 
sprawie również tylko do skonstatowania Jako m atka PąW v na Pjerwaie c h w i e j  
ie  czyata walma i ł 0ta Wzbieraiaca obe-1kroki dziecięciu Strzeżcie go od upadku

or.-A*: p*.; i* i i  , . - i i o r / U n r l l  i w a r»rł w n h -  n-„

śkusyi ograniczyła
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30 8.500 277.790
45 16.670 256.434
30 7.702 253.850
35 15.780 111.500
10 2.885 85.490
24 3.000 80.000
25 15.000 60.000
17 1.522 53.728
23 2.780 47.000
11 3.510 41.000

8 1.382 35.700
38 2.089 34.450
24 3 380 33.800

6 1.100 16.000
14 1.530 16.800
10 1.000 15.000
4 275 11.000

sierpniu przybrała daleko

Otrzymujemy następujące pismo: 
Zanim dojdą do wszystkich osobne 

odpowhdzi, które częściami zacząłem wy­
syłać, składam łaskawym, drogim Roda­
kom ogólne podziękowanie najserdeczniej­
sze za otrzymane od nich pisma .gratu­
lacyjne. K ornel U jejski.

P r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł 
nisarza powiatowego Ludomiła f r z a -  
o w s k i e g o  z Horodenki do Brzeska;

z Rohatyna do Kułomyi i

wą uzupełniającą. Oddział- bronzÓwnT.-twa 
cyzelerstwa i szkoła ala t e S t
cznego me były jeszcze ‘otwarte, „gółmn 
zas nauczało 18 nauczycieli pn.j- Pq 
środków naukowych i zasobów sokoły 0°c°/ 
nionych wraz z biblioteką na 23 blisko ty­
siące złr. Z pomiędzy 215 zwyczaj,iych u- 
czniów i uczennic otrzymało 127 pomyślną' 
klasyfikacyę, 21 zaś uczniów pobierało 2589' 
złr. 96 ct. tytułem stypendyów. Do sali ry 
sunków i modelowania uczęszczało 68 osób, 
nadzwyczajnych zaś uczennic było 12.

T r y b u n a ł  k a s a c y jn y  odrzucił wczo­
raj zażalenie nieważności Witolda hr. Wo- 
Iańskiego i potwierdził wyrok sądu lwow­
skiego, uwalniający Jana Zawadzkiego w 
znanej sprawie o rachunki opiekuńcze.

Jakób Bojko, wójt z Gręboszowa i 
członek Raóy powiatowej dąbrowskiej, autor 
odezwy włościańskiej do Kornela Ujejskiego, 
którą przytoczyliśmy na czele wczorajszego 
numeru, jest osobistością niezmiernie intere­
sującą. Każdemu, kto uczestniczył pogrze­
bie Teofila Lenartowicza, utkwić musiała w 
pamięci ta postać niepokdźna, ale uderzającą 
wrodzoną inteligencyą w rysach, o wzroku 
płomiennym, o ruchach swobodnych, natu­
ralnych, bez cienia prostaczej napuszystości 
Przed kryptą kościoła Paulinów wygłosił 
on tam mowę pożegnalną od włościan nad 
trumną autora Lirenki. "Był on sam auto 
rem tej mowy, i tak samo jak adres do 
Ujejskiego, odznaczała się ona stylem ja­
snym, naturalnym, wolnym od frazeologii 
wiernie wyrażała uczucia włościanina pol­
skiego, z silnie rozbudzonem poczuciem P‘>-- 
tryotycznem, z jasnem zrozumieniem godno­
ści obywatelskiej. Posiada on w domu piękny 
biblioteczkę i gorąco interesuje się życiem 
publicznem. Ale przy tem gospodarstwa nie 
zaniedbuje. Takich włościan daj nam Boże 
więcej!

Uroczyste b łagalne nabożeństwo
odbędzie się 23. btn. w setną rocznicę roz­
bioru, w kościele księży Pijarów w Kra­
kowie.

W M o śc isk ach  zaprowadziła wprawdzie 
Rada szkolna krajowa z początkiem tego
roku szkołę 5-klą8py»ą węąka j żeńską i  o-
sobnymj, kierownikami, lec* d« fiziś dnia 
nie ma katechety, któryby dzieciom udzie-'
lał nauki religii.

F r e k w e n c y a  uczniów w gimnazyach 
prowincyonalnyoh stale się zmniejsza. Dowo­
dzą tego n. p. gimnazyum stryjskie i nowo- 
sandeckie. Do pierwszego uczęszczało w r. 
1891 uczniów 420, dziś ich jest tylko 339. 
Drugie w chwili śmierci dyrektora Klemen­
siewicza liczyło 669 uczniów, dziś ich liczy 
ledwo 250. W r. 1873 (20 lat temu) było 
ich 780, do matury siadało 50, z tego 17 
celująoych. W r. 1892 zasiadało 17 a z 
tych 6 upadło. Cyfry wymowne.

L G all  cy i  peehudzą .cy , znany i we 
Lwowie, Karol Michałko, który był obecnie 
w Wiedniu komisyonerem giełdowym, zo­
stał skazany wyrokiem sądu krajowego za 
sprzeniewierzenie na 10 miesięcy eieżkieen 
więzienia. v

rajszego zdarzyły się tam znowu 4 podej­
rzane wypadki.

O wypadku zachorowania na cholerę 
donoszą znowu z Bruku nad Litawą. D a­
wniejsza wiadomość z przed dwóch tygodni 
o cholerze w tem mieście okazała się nie­
prawdziwą.

Dnia 18. września zachorowały na cho­
lerę : w powiecie .nadwórzeńskim : w Hwoź- 
dzić, w Worochcie ad  Mikuliczyn i w Kra­
snej, po 2 osoby, w Delatynie, Dobrotowie, 
Nadwórnie i Pniowie, po 1 osobie, w R y­
manowie (w pow. sanockim) 5 osób, w Ko­
łomyi 6 osób, w Otyni (w powiecie tłumac- 
kim) 1 osoba.

Wyzdrowiała w Jasienicy (w powiecie 
brzozowskim) 1 osoba.

Umarły w powiecie nadwórzeńskim: w 
Hwoździe, Delatynie, Wóroehcie ad Mtkuli- 
czyn, Nadwórnie i Pniowie, po 1 osobie, w 
Kołomyi 2 osoby, w Rymanowie 1 osoba.

Nadto zaszły podejrzane wypadki: w Wo- 
licy (w pow. krakowskim) i w Wołczyńcu 
(w powiecie stanisławowskim).

Przy badaniu bakteryologicznem dejektów 
osób chorych, względnie zmarłych wśród po­
dejrzanych objawów w Krzywem (w powie­
cie kamioneekim) w Króliku Polakim (w 
)ow. sanockim) w Łuczycach (w pow. so- 
calskim) w Capowcach (w pow. zaleszczy- 
ekim) i w Lipniku (w pow. wielickim nie 
wykryto zarazku właściwego cholerze azya- 
tyckiej„

Według doniesienia z Czerniowiec, sta- 
°ya graniczna Mihaleni została napowrót 
otwartą dla ruchu podróżnych, oraz tran­
sportu towarów.

Ze stowarzyszeń.

Zjazd delegatów I. związku Towarzystw  m u­
zycznych i śpiewaekien polskiah i ruskich odbę­
dzie się 24. bin. o gedz. 11. p rzed  południem . 'L 
dw udziestuezterech towarzystw, zaproszonych do 
uczestnictwa, wszystkie prawie już się zgłosiły, 
w ita ją : bardzo sym patycznie projekt założenia 
zw ązku. Pierwsze zgiom adzenie będz e liczne, 
zgłosiło się już  30 uczestników , reprezentujących 
towarzystwa, .iczące 800 członków. Na pier szern 
zebraniu debatować będą nad statutam i zw iązku 
i n d  spraw ą I. z azd i" towarzystwa w r. 1894. 
Zgromadzenie delegatów odbędzie się w sa li 1'ow. 
njnzycznego (w gm achu tea tra ln y m ) (Na przyję- 
0I« delegatów urządza lwowskie Towarzystwo 
muzjttzne obiad w hotelu Europejskim .

NI- posiedzenie Towarzystwa filologiczne­
go odbędzie się  we wtorek dnia 26 bm. w sali 
v uniw ersytetu  z następującym  porządkiem  dzien­
nym : 1 spraw y bieżale, 2) wykład prof. b tan . 
Komeńskiego p .  t. Kirnuntum, starożytna osada 
rzymska, 3) Komunii „ty nauKowe.

Zmarli.
Hipolit Prawdzie Szczawiński, żołnierz

z r. 1831 w Poznaniu 15. bm.
Agata Wąsowiczowa, żona oficyalistyi w 

Tarnow ie w 6 i  roku ż cia.
Balbina z Nusikowskich Kozłowska) ^0°' 

wa po urzędniku sądowym, w Tarnowie w 54 r. 
żyoia.

U p łiy a . z H ig u ło w ię z ó w  S z c z a w iń sk a , wdo-
tra po gt. Mat* 'probwszómij w Starem Mieście. - fi- p a u l i n a '
})0 , |t4pd«WIiO kdi î
ńkim w Cyń<ywiri.

Mtkołaju Kobryń«

z Kołomyi do Horodenki, K a z im ie rz a  R o- 
ż a ł o w s k i e g o  ze L w o w a  do D ą b io w y , 

t i o w s k i e g o  z B o h o ro d -  

| c zan  do R o p c Tyc , d r. H u g o n a  ,®o l l 'v a r z a  
z C ieszan o w a do B ó b rk i, L u d w i a a sp  
r y ’ e g  o z B ó b rk i do C ieszan o w a , o raz  p rze- 

p ra k ty k a n ta  k o n cep to w eg o  n a m ie s tn i­
k a  L e s z c z y ń s k i e g o ,  p e łnią- 

nr/.v  w ła d z a c h  po litycznych

większe rozmiary i o wiele więcej w y - |w 
rządziła szkód. Nawiedziła oua 25 po­
wiatów, a mianowicie 7 powiatów, które

^Górnej Austryi, do służby przy starostwu
J rśIg*

W ia d o m o ś c i  d y e c e z y u ln c .  Gr. kat

ftnre euraz szerszą falą, klęski’̂ “niesie i oddalajcie szkodliwe od niego wpływy, 
zuiszczenie dla gospodarstw społecznych demaskujcie fałszywych jego proro- 
W toku dyskusji wyłonił się też cie- ków’ gnanych szałem osobistej a bez- 
kawy objaw, że^agrarzyści nasi poznań- względnej ambicyi — ule me drażnijcie, 
scy stanowczymi są przeciwu kami wa- atti też Dl6 iguor,|j cio nludzi nowych*, 
luty złotej, a nadto usłyszeliśmy tum którzy z dobrą wiarą i poczeiwym, choć 
z jednej strony z ust prof. t i  ł ą b i ń - l Qtkm'?t a ym zapałem stanąć pragną na 
s k i e g o, zwolennika bimetalizrau mię-1 czele ludu. Zapał ich kierować należy na 
dzynarodowego, wyznanie, że bimt talizm włańciwe tory — lecz nie zwracać go 
taki wśród obecnych warunków tru d n y m lost rzera przeciw sobie; gdy zaś oni z 
i ef Ho nrzeDrowad/.eaia, z drugiej z a ś p łttaneS<> popędu zwrócą się przeciw da- 
strony uczyniono tam wzmiankę o s y- Ły™ prądom nałoży z wyrozumiałością 

* .1 n o ś  r e d  n i c  li pomiędzy sy- po^ 7 dać . uą ich zapędy i rozumnem
S t e r n a  p waju ty złotej a syste- PrŁudsltlwienicm odeprzeć niesłuszne —
Sternem czystej w a * J  słusznym zaś żądaniom uczynić zadość.
m*,‘m by iie ta l‘CS k o S r ° z i ó c i ł  b y ł | ? l R i ś.r?d l u d a juwią się teraz obok ludzi

już ucierpiały w czerwcu i 18 nowych.Ljyecezya przemyska: kanoniczną instytucję 
Szkody w powiatach przedstawiają s i ę | na Borynię w dekanacie wysokim otrzymał

ks. Grzegorz z Moroz; ks. Grzegorz Hłady-jak następuje:
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szłośei, do której

uczciwychw . ..„iiite n r7v- — — • „ uycn — tasze cuyir
uwagę na błogosławioną ««  K - postacie fałszywych proroków — to ni 

której nie potrzebaby było n I j ^ , ,  w wjIla)
Srebra ni złota, lc z d o b r z e  u r  z ą- Notujemy więc, że należało na zjeździe,7 . o f P TTł II D I j J c 1 loiiiliu ua tlAU £j1CTj
d z o n e g o  k r e d y t u  i s y s t e m u  ^ oprócz wiwatów na rzecz s o l i d a r n o -  

m s t p n f ó w  p i e n i ą -  1 . _______p i e r o w y c h  z a s t ę p c ó w  p
d z a .  .

Wzajemna wymiana myśli i mniej 
więcej wyraźne ugrupowanie się rożny***) 
na  kwestyę walutową zapatrywań wpły­
nęły burdzo dodatnio na zrozumienie 
obecnych zawiłych machinacyj na polu 
waluty i przyczyniły się do wyrobienia 
zdrowych na kwestyę waluty poglądów.

Również w pożytecznym wielce kie­
runku oddziałał referat prof. dr. Głąbiń- 
ąkiego zmierzający między innemi głó­
wnie do rozprzestrzenienia i spopulary­
zowania zwyczaju u b e z p i e c z a n i a  s i ę  
n a ż y c i e .

Znakomitym rezultatem wykazała się 
k o m i s y *  .w m ig r .a e y  j n  a. Sprawo­
zdanie jej świadczy nie tylko, że nie 
zmarnowała powierzonego jej pieczy dzie

c i, zaznaczyć także doniosłe znaczenie 
owej w y ż s z e j  s o l i d a r n o ś c i ,  po­
legającej na rozumnem ugrupowaniu się 
narodowych stronnictw i na  odpewie- 
duim podziale narodowej organicznej 
uracy pomiędzy poszczególne organa ca 
Lo-o narodowego ustroju. Oby do takie­
go podziału narodowych zadań dojsc u 
nas mogło jak najrychlej.

Przykre wrażenie czynił tez b r a k  
- ■ • — przemówieniach i toa-

Sambor
Przemyśl
Jarosław
Sanok
Turka
Brzozów
Stryj
Stanisławów
Rohatyn
Nisko
Rawa
Kałusz
Jasło
Mościska
Krosno
Żółkiew >
Kamionka
Lisko
Sokal
Stare Miasto
Rudki
Dobromil

w .i ? ■2 f  Ł  ea *

« 5Ś-15 W)
^ 5

.2 « a 
m w

-oc >> .

iS-S ś-

w
Mac™ o "rodakach "tak licznie przybyłych

domuz Królestwa, o braciach inis/.yeh 
niewoli. Czy milczenie to oznaką zapou i c n u u . ^  ̂  J  -----  . , . c\
mnienia — czy grubej żałoby f

7 ___   ry locion ia nu. 7,10 Z U Z16 Wtl’Zresztą podniesienie na zje2 
żności polityki narodowej Polaków w Au 
stryi i Pozuańskiem w celu w y j e d n a n i a

ła, le z także o tem, że gorliwą p ia u ą 1 sobie należuycb praw jes t  rzeczą godną

60
46
55
81
51
30 
51 
20 
10 

■16
31 
24
24 
10 
56 
43 
29 
52
25 
12 
17 
55

55.000
16.000 
12.800 
15.150

8.213
4.500

21.420
5.219
2.785
2.200

Razem 798 
Cyfra szkód jeszcze

1.500
— .897

1.050
4.000

12.000
10.896

3.847
8.977
1-774
7.544
1.529

ło w iu z  w C h y ro w ie , m ian o w an y  honorow . 
ra d c ą  k o n sy s to rz a  b iskup iego .

Ś lo b y .  Dnia 29. b. m. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w kościele 00 

, rtn | Beniard}n6w ślub U Emila Franciszka Be- 
907'^aa  g‘- g0’ nau wyciel a i porucznika wrezer-
600.0OP wie, z pauną Heleną Chaleeką, córka p Jó-

t o o  ooo k“ t,,,lcr‘  k "

if f iK S !  11 Btl l  1 nauozycielek szk6ł ludowych po-

60 .000 [d n ie m  25. p a S d a e rn fk a f  '

ł n o i l o L  ' M " *  W o b e c  p odanej p raes
l i i  r : do“ '>i«  » «  .w o -

7.7501 rozbioru 
200.000 U a te l i  -  •’ °d Powazneg° grona oby

Strajk. Zgromadzenie robotników galan-
ter , ,  skórne, n a w a l i ł ,  w Wiedniu rozpoczęci.
s tre jk u  c&lem uzyskan ia  q rr  ̂ ~
pracy ^0 >,} i J , ania 9-godzinnego dnia
nia tygodniowej płacy, i uwolnie-

piacy celem wzięcia udziału w uro
czystości 1. maja.

^  kół watykańskich donoszą, że w 
grudniu br. z wielką uroczystością obcho­
dzoną będzie czterdziesta rocznica dnia, w 
którym Gioacchino Pecci, teraźniejszy Leon 
XIII., przyjętym został do kolegium kar­
dynalskiego. Tak więc rok jubileuszowy bę­
dzie zakończony drugim jubileuszem, w cza 
sie którego ostatnie pielgrzymki zostaną 
przyjęte, a papież jeszcze raz odprawi pu­
bliczną mszę św. w bazylice św. Piotra. 
Kardynał Pecci byłby dzisiaj, gdyby nie 
nosił tjary, dziekanem kolegium kardynał 
skiego; jest on dziś jedynym pozostałym 
przy życiu z tych kardynałów, których na 
zwiska wyryte są na tablicy pamiątkowej w 
kościele św. Piotra, wmurowanej przy pro­
mulgowaniu dogmatu o niepokalanem po
częciu N. P. Maryi w r .  IS54. ____

W y w ó z  k s ią ż e k  rosyjskich za gra­
nicę zwiększył się W ostatnim trasie, zwła­
szcza do Japonii i Ameryki. W Filadelfii 
niedawno została otwartą publiczna czytel­
nia r o s y js k a .  Największy jest popyt za ro- 
syjskiemi powieściami, dziełami wojskowemi 

gramatykami.
z  w ł o s k i c h  m a n e w r ó w .

104.000| W na9t^ j  W .  propozycję:
, , «>». września ograniczyć się tyl-

9^*7 a a a  I ° • 1 °^n a  i do ro z p am ię ty w a -
S K S o  r \ r r zn « y  to W kołach zam-

u  Gly w  drodze  odczytów  p u b lic z n y ch .
30 0 0 0 11 ez^ arunk°Wo zaś wstrzymać ly  się na- 

197 288r~FeofrS5>A ' V ° Wsz(dkifih uroczystych zebrań i po- 
ze sie w • ^ I ’ °d przedstawień teatralnych, od we

« _ _ a , .?y W; , kaZ0w. a w lado-1 chodów “ odroczyć do dnia rocznicy Kościusz-mo przecież iż nowódż w -A u l i  ń- uur°czyc do dnia rocznicy a.usuio»«
d o l i ń S  ’ Z danow sk im  naiw e ?  50'W8kl^  do l 5 ‘ P i e r n i k a .  Słowem ™ 1 rydaczowSKim największe dzień strasznej i haniebnej dla « «  rocznic

»  r  "(“ !.»* h 1"™ m  e V .hr . t BWwyrządziła szkody. -  Razem przeto w I w T ^ e m b ^ M t  r°CZD1Cy
dwóch miesiącach w czerwcu i lipcu I P o s l e d / i n ł  p  m ie l  sk le j  odbg
b i lo n ó w . P° WÓdŻ 8ZkM ^  PrZ6SZł0 6 dzie 8i? ł utro o godz1. 6 wieczorem. Na po-

rządku dziennym wiele spraw ważnych, mię 
dzy którymi znajduje się i sprawa pomnika 
dla Jana Sobieskiego.

mi

Podczas
trzech pułków piechoty do Genui w

S a s i e  o g ro m n y c h  u p a łó w , p a d a li  żo łn ie rze  
c z a s i g „ —  W ło śc ia n ie  z b ie ra li
m asam i na pCm0(!i 4 0 0  zachoro

Sztuki piękne.
Teatr.

na

° 1  l  tych  2  w czora j n m arło .
W Ć h o le re .  W sobotę zachorowało na 

h o le re  w ro z m a ity c h  komitatach w ę g ie r 
skich 21 osób, a umarło dziesięć, w Pe- 
szCie z a c h o ro w a ła  1 osoba. W niedzielę za 
c h o ro w a ło  8 osób i tyleż umarło, z tego 
p rz y p a d a  na stolicę jeden wypadek zasła 
bnięcia i d w a  wypadki śmierci.

W ciągu ubiegłej doby zachorowało 
cholerę w Palermie 15 osób, a umarło 9 
w Liwornie zachorowało 5, umarło dwie’ 
w Rzymie zachorowała jedna i umarła je­
dna osoba. J

W ciągu ostatnich czterech dni zacho­
rowało na cholerę 9 osób, z tych 5 um ar­
ło. Onegdaj zdarzyły sję znów 3 podejrza.
ne wypadki. Władze przedsięwzu wszel­
kie możliwe środki ostrożności, zapo-
biedz rozszerzaniu się epidemii. Jm a  wczo-

Owi nachmurzeni augurowie, co to do- 
wieśó usiłują, że aktor jest jedynie rze­
mieślnikiem, wykuwającym w swej własnej 
osobie postacie, pomyślene i do życia po­
wołane przez talent rzeźbiarza-autora. nie­
chaj pójdą raz jeden na przedstawienie, 
w którem pani Zimajerowa udział bierze, 
a jeżeli po niem nie wyprą się swego ka- 
cerstwa i nie odrzucą precz przyprawianej 
brody fałszywych proroków warci będą, 
aby ich muza Melpomena zmieniła w upar­
te kozły. Na szczęście większość , Lwowian 
nie podziela wcale tych sowich zapatrywań 
i każdym razem, gdy pani Zimąjerowa wy­
stępuje, słuchacze tak szczelnie wypełniają 
amfiteatr, że po głowach siedzących mo- 
żnaby się przechadzać jak po bruku, A prze­
cież chyba nie ściągnął tylu widzów talent 
autorów nieprzyzwoitej „Nituszy", cynicznego 
„Dziecka szczęścia*, pospolitego „Jonatana" 
bezmyślnej „Podroży pirenejskiej" a wre­
szcie płaskiego „Ptasznika", w czem pani 
Zimajerowa dotąd występowała na scenie 
naszej.

Wszystkie te mniej lub więcej dowcipne 
a zawsze bliskie bezmyślności utwory „ta­
lentu* pisarskiego, mogą co najwyżej od­
grywać rolę wiotkiego bluszczu, wijącego 
się około potężnego pnia tak samodzielnej 
i niewyczerpanej twórczości aktorskiej, jak 
ją posiada pani Zimajerowa — jest to pasek 
podłego tombaku z oprawionym w eń prze* 
jubilera-marnotrawcę wspaniałym brylantem-

Kto potrafi —  jak np. wczoraj pani  ̂ Zi- 
majerowa w jeduoaktowej operetce P*® •
„Przekupka* — w W  -wrotki banalnej 
piobeńki’ x> lasku i jagodach wlać tyle uczu­
cia, ctenbowaó J» lak delikatnie, taką wpro­
wadzić w nie rozmaitość i rozmaitość tę tak 
artystycznie ułożyć, że owe trzy zwrotki, 
wychodzą z ust artystki prześlicznym ro­
mansem — temu obojętna czy deklamuje 
wiersze, czy odmienia tylko przez liczby i 
przypadki pierwszy lepszy rzeczownik, w 
umysłach słuchaczy wywrze zawsze wraże­
nie, o jakie mu chodzi. A i słuchaczom o- 
bojętnem było wczoraj, czy tytuł operetki 
oył „Liska i Pry cek" Offenbacha, czy  „Fi­
gle Chochlika* czy „Przeknpka.* Tłumy ich ■ 
słuchały Zimajerki i jej biły szalone brawa-

Partnerem jej sans reproche był p. 
Wincenty Rapaoki, żwawym krokiem podą­
żając za swą mistrzynią jako Frycek, lord 
angielski i węglarz paryski. Odśpiewał °n 
nadto piękną pieśń Galla „Dziewczę z buzią 
jak malina*, za którą zyskał szczery P°* 
klask.

Pani Skalska i p, Gasiński, pierwsza 
jako ogrodniczka w „Figlach Ghooblikn 
pięknym śpiewem, drugi jako pomocaik se­
kretarza bardzo dobrą grą dopełniali z I 0' 
wodzeniem całości. •

Lekkie francuskie operetki przedzieli^ 
wćziu-uj poetyczne, wiosenne „Pierwiosnki 
Ujejskiego. Wystąpili w nich prawie zup^

r



n ie  now i a r ty ś c i ,  z d aw n ej bow iem  obsady  
p o z o s ta ła  ty lk o  m ło d z iu tk a  n iew in n a  T o sia  
w in te rp re ta c y i  p n i D o b ro w o lsk ie j. P a n i  C i­
ch o ck a  z a s tą p iła  p a n ią  O trem b in ę  w ro li 
E o lsk ie j ,  w y w ią zu ją c  się  z n iej bez z a rz u tu  
ta k  sam o , j a k  '  p n f  S ie n n ick a , k tó ra  ja k o  
L a u r a  z a ję ła  m ie jsce  p n y  P a n ld ew ie zó w n y .

P n i  S iem iaszk o w a  m ia ła  w czora j w p o ­
s ta c i S ta s ia  o b sze rn ie jsze  po le  do popisu ta k  
sam o , jak  p ie rw szy  ra z  n a  deskach lw o w ­
sk ic h  w y s tę p u jąc y  p. J a w o rs k i.  P ie rw s z a  i 
d ru g i w y w ią za li się  ze sw y ch  z ad a ń  s u ­
m ie n n ie  —  * p, Z b o iń sk ieg o  je d n a k  , k tó ry  
p rz e d  p. Jaworskim o d tw a rz a ł W o jc ie c h a  
D o liw ę , n ik t  c h y b a  w całe j P o lsc e  1 to przez 
długi jeszeze  czas w  podobnych ro lac h  za ­
s tą p ić  n ie  z d o ła .

B e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W  te a trz e  h r .  
S k a r b k a :  D z iś  w e śro d ę  „ P a n  D a m a z y “ , 
k o in ed y a  w 4  a k ta c h  Jó z e fa  B liz iń sk ieg o , 
n a g ro d zo n a  n a  k o n k u rs ie  k ra k o w sk im  w  r . 
1 8 7 7 . W y stęp  p a n i W an d y  S iem aszk o w ej, p a ­
n a  S ie m a sz k i i p a n a  K y s z a rd a  E u sz k o w - 
sk iego . J u t r o  w e c z w a rte k  „ P ie rś c ie ń  ro 
d z in n y "  o p e ra  k o m iczn a  w 3  a k ta ch  C h i- 
v o t 'a  i D u ru , m u zy k a  E .  A u d r a n ’a. D zie- 
w ią ty  g o śc in n y  w y s tę p  p a n i A dolfiny Z in ia- 
j e r  a r ty s tk i  te a tró w  w a rsz aw sk ich .

* P . T a d e n sz  S k u ls k i ,  a r ty s ta  te a tru  
d łu g ie j  k u r a c j i ,  w pow rocie  

z z ak o p a n eg o , u rząd z i w K ra k o w ie  w  sa li 
„ S o k o ła ir w n ied z ie lę  d. 23! bm . w ieczo rek  
h u m o ry sty cz n o -m u z y k a  1 ny  z n a d e r  u ro z m a ­
iconym  p ro g ra m e m . W sp ó łu d z ia ł  w  w j e ez o r* 
k u  p rz y ją ł  p. S tin g c l, p ro feso r k o n s e rw a ło -  
ry u m , k tó ry  a k o m p an io w ać  b ę d z ie  u a  fo r ­
tep ian ie .

Jeże l i  dom ysł ten  je s t  p raw dziw ym , 
cóż wobec tego  powiedzieć o sędziach, 
k tó rzy  po  w y ro k u  lekarskim, u zna ją ­
cym  oskarżyciela  - św iadka  za  ob łąka­
nego, n a  podstaw ie  zez n a ń  w obłąka 
n iu  uczynionych, w yda ją  n a  ca ły  in s ty  
tu t  i  n a  poszczególnych członków w y ­
r o k  po tęp ia jący  ?

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 21. W rześn ia  1893

B erl iń sk a  P o st  zam ieściła  a r ty k u ł  
w sp raw ie  czeskiej — ja k  się dom yśla ją  
— pióra  posła Kardorffa . W  a r ty k u le  
ty m  a u to r  zaznacza, że „w  kra ju ,  gdzie  
je d n a  narodow ość z d ru g ą  toczy bój 
zacięty , t ru d n o  bezs tronne  zachować 
stanow isko  i  bezs tronne  
s łać do sto licy , a m e

„b e ry c h ty “ 
u le g a  żadnej

Ostatnie v;.adomcśei.
Wydział krajowy odnipsf się do n a ­

miestnictwa z prośbą, a'żęhy z uwagi na 
smutne położenie kraju wskutek klęsk 
elementarnych,, wyjednało u m in is te r­
stwa handlu, iżby taryfy kolejowe, od­
noszące się do płodów rolniczych a w 
szczególności do zboża, paszy i  sztu­
cznych nawozów, znizone zostały przy- 
naimniej w wewnętrznym obrocie na 
kolejach państwowych w G a liey i , na 
przeciąg jednego roku, począwszy od 
października b. r.

P a r y ż  d. 20. w rześn ia .  We w szy s t-  Franciszek Jasiński. Pp. hr. Dzieduszycki 
k ich  kopaln iach  bastu ją .  B ra k  w ęg la  <h‘- Krzysztofowie* i St. Mopsa zdali sprawę

w ątpliw ości, że W ied eń  o trzym ał z P r a ­
g i  ln iorm acye przesiąkło  ty m  duchem  
g e r m a n iz a c y jn y m , k tó ry  n a  s tosunki 
spogląda^ przez p ry z m a t  w łasnego  i n t e ­
resu . K to  spokojnie  bada ł  ewolucyę 
czeskich stosunków, ten  p rzy zn ać  mnsi, 
ze c d  la t  w ielu  n iem iecka  mniejszość 
chciała zag a rn ąć  pod  p an o w an ie  swoje 
większość ludu  czeskiego, a  chociaż 
n iegdyś  udało się książętom  n iem ieckim  
zgerm anizow ać  Pomorzb, to  j e d n a k  ten- 
deneya zgerm anizow ania  w ie lk iego  lu ­
du czeskiego o samoistnej przeszłości 
h is to ryczne j  z b y t  śmiałem by ła  przed* 
się wzięciem.*

Z dan iem  Post n a leża ło  tu  raczej 
s ta ra ć  się od; sam eg o  p o c z ą tk u  o „ n a ­
rodow ą  u g o d ę 1* n iż  o panow anie .  W k o ń ­
cu  za s ta n a w ia jąc  s ię  n a d  kwesfcyą n ą ,  u u m i a s . o a i ł  U111 uczci o rosj^sajy^ 
j a k  d łu g i  te rm in  ob licza  rz ą d  a u s t ry a -  J ry n a r zy, j a k o  zas tępców  w m ew o 
chi sw oją  p o l i ty k ę  u s ta w  w y ją tk o w y c h ,  ■ 
w y p o w ia d a  życzen ie  „aby  n a jp rę d z e j  
s tan  n ie n a tu ra ln y  p rz e sz e d ł  w  dzie* 
d z in ę  w spom nien ia .  W  ty m  celu  w szy ­
scy  : rząd ,  n iem ieck i l ib e ra l izm  i  mło- 
doczesi — s ta ra n ia  sw oje  w y tę ż y ć  po ­
w inni,  aby  raz  w reszcie  czeska  ugoda, 
k tó rą  do ty ch czas  p a ra l iż o w a ły  zaw sze  
n iep rzew id z ian e  w ypadk i,  s ta łą  się 
f a k te m  d o k o n a n y m u. T a k  m nie j więcej 
p rz e d s ta w ia  się t re ść  a r ty k u łu  z a m ie ­
szczonego  w b e r l iń sk im  organie ,  a  ż y ­
czyć ty lk o  w ypada, aby  z a sa d y  w n im  
w y p o w ied z ian e  zn a la z ły  r ó w n i e ż  
z a s t o s o w a n i e  w  p o l i t y c e  w o ­
b e c  p o l e  k i  e j  l u d n o ś c i  p r u ­
s k i e g o  z a b o r u .  Je d n o s t ro n n o ść  d o ­
niesień u rzędow ych , n iem ożność  zg ie r -
m n .T )  i-/nur Ania unf.1  >

donosi 
jako

d o tk liw y ,  — o szybkiem  za k o ń c z en iu  
s t re jk u  n ;e m a mowy. W wielu  m ie j ­
scach p rzysz ło  do s ta rc ia  m ięd zy  w o j­
sk iem  a robotn ikam i. •

Paryż d. 20. w rześn ia . Z w iązek  
F ra n c u z ó w  z Alzacyi i L o ta ry n g i i ,  
m a ją c y  n a  ce lu  uw oln ien ie  sw ych  b r a ­
ci z pod j a r ź m a  p rusk iego ,  w yda ł  m a ­
n ifest,  w k tó ry m  w ie lb i  b o h a te rs tw o  
llosy i,  p rz y rz e k a  wdzięczność  i w y ­
ra ż a  gorące  sym patye . NA p rzy jęc ie  
Rosyan sub sk ry b o w an o  50.000 fr. d o ­
tychczas  a  m iędzy  tym i Flocjuet 100 fr.,
Zola 50 fr.

P a r y ż  dn ia  20. w rześn ia .  Tem ps p u ­
b lik u je  p ó łu rzęd o w y  a r ty k u ł ,  o s t rz e ­
ga jący  p rzed  p rz e sa d z an ie m  p o l i ty ­
cznego z n a c z e n ia  zapow iedz ianego  
p rz y ja z d u  floty ro sy jsk ie j .  R ów nież  
w tym  sam ym  a r ty k u le  p rz e s t rz e g a  
n a ró d  francuski, ab y  p rzez  p rzesadne  
p rz y g o to w a n ia  do tej u roczysto śc i  n ie  
ośm ieszy ł  się p rzed  całą Europą.

S ocya liśc i  f ran cu scy  w pad li  n a  trą? 
fn y  wybiega a b y  w y d o b y ć  s i ę  ą  djtjff- 
m a tu  i p r z y  a io o zys tośc iach  na cześć 
R osyan  ok azać  swój pątryotyz^a  ale 
z a p ro te s to w ać  p rzec iw  au to k racy i  ; jm ar  
n o w ic ię , chcą  on i  uczcić  ro sy jsk ich  m a

-----  M6«S8»5B»S. .n ie w o l i  . 
dącego n a ro d u .  Vaillanfc, j>Oej«ł~z ł S ^ -  
k ręg u  p a ry sk ie g o ,  w m o w ie 'sw o i  ej • 
zach o w an iu  s ię  s ł ^ y a l i ł ^ t ^  ITęiiSO 
skioli w obec  u roczy^ |pśc i fjr IfiĄć 
P aryżu ,  w y p o w i ą ^ ą y e j . ,  ;dp z j f f  . 
dzo n y ch  5000 robotn ików , w ezw ą ł ich 
do uprze jm ego ' p rzy jęo ia  rosy jsk ić l  
gości, g d y ż  »ą „dur tęjicsifii 
u eg o  ro sy jsk ieg o  nAroćtu. ’fiParty«' ■zni 
robo tn icza  n ie  m óże  m g i ly  ̂ h t łw .ąń  W 
walce jjyrzęfuW; , despj> t f j a c ę u o a r “ ■
Z grom adzen ia ,  y?; tg i  ń?yśL
uehtfStojFOO/KwflD . /da oso i

■łs©»«il w. Tu 1..n ;r  n św fo .A zy ł p e w n e - M i n ,

T ow

Poseł R  o m a  ń c z u k przybędzie jak  Jm an izo w an ia  w i e l k T ^ Z r ^ f 0^  I W u ł  »  T'■*>- -
s iD t ł o  w sobotę do Doimy, ubjffcnej p rzesz ło śc i  h is to r  J H * a  0 J f ^ ^ - OŁ gladcajf l  flfiBBS:
Pfiseł do Rady panstwa z tamtej'- -prawo re a k e y i  — J[?zueJ- ż e la z n e [ mi1 ^ zluxJliI1i ^izo<vr;~AB w edłt tg rw ia d o -  

s e l l k l ° kl^ a’ złoisĆ  sPrawozd.a n i e P°- ^ I k o  k r y ty k ą  p oiit^ } ko  J ° J e s t  nie- j a k i e  o t rzy m a ł ,  f lo tą  j o s  '
s l i l •" J a k 'w iadom o, tegoż dnia odbę- wobec Czeoh, a le  krvtV bo a^ ,try ackieJ I z a k p i ę  około 15 Daździernika

w Dolinie zebranie Rusinów w skiej w obec p S a S  p o h ^ ki P r u * ^ ---------  p aźd z ie rn ik a  p w y
............................• * • , _ 10sfce t y  ś ^ e n -

sprawle wy boro do sejmu w miejsce śp. 
Irlazarakjego,.

^ k ry ty k ą  p o l i ty k i  p r u - ł b ^ e  do T u lonu .

n i k f  n iem ieck ie  m ą j ą ’ d w a ^ d r ę b l t ^ o -  „ ^ dz ia ł  s to w a rz y sz e n ia  dziofiuika-
dzaje log ik i  i a r g u m e n t a c j i : j e d j a f d l a  ^ r y s k i c h  p o s ta n o w i ł  m iędzy  in -
p ó l i ty k i  z a g ra n ic zn e j ,  drpgL idla poli-  w ha li  m a sz y n  n a  w y-

Urzędowa Wiener Z &  ugłaska zWy- ty h i  w e w n ę trz n e j ,  — . 1 te  . a m #  riźre-  s taw ie  śipsbAowej w sp a n ia ły  k ie rm asz
łattie bukowińskiego sejmu krajowego na nice, k tó re  ta k  b y s t ro  n a  -sprawjr-bze- 9 ™ „1 »
25. września. Sejm obradować bidzie sk ie  spog ląda ją ,  ś lepną  z o p i n i e ;  g d y  ^ n i a m i  w ro zm a ity ch  stro-

jsad .konw ersyą  bukowińskiego długu in- ku po lsk ie j  zw raca ją  się kw esty t .  • J ae*b lu d u  francusk iego . Na w n io sek  
lemnizacyjnego. zn anego  .pisarza F il ipa  Gille podejm o-demnizacyjnego.

Z P rag i telegrafują, że rząd wzbro­
nił nawet w tych okręgach, gdzie stanu 
wyjątkowego nie zaprowadzono, na od- 
bywanig zgromadzeń pod golem niebem

T E L E G R A M Y .
P r a g a  d. 19. wrfeeśi- . “ giuiunui.cn puu guiem  nieweiu. * m g a  u. w ,  ;N ą w ęą^rajT

W Pradze miano odkryć ta jna  d i  ukaf- s*em z g ro m a d z e n iu  ' rąlędocżeob^JW w 
nię, w której d rL ^ w jłą f i  j ę ^ j f e s k b . ł  j g -  {Koki-Janowicaęh . rozptKłzęły s i i  wy< 
ne odezwy sócyalistyczne. r^ ą k a n ia  n a  k ie ro w n ic tw o ]  s t r o m ^ ^ w s r

J K (  IV.

zn auego  .pisarza F il ipa  Gille podej 
w an i będą  p raw d o p o d o b n ie  oficerowie 
ro sy jsp y  t a k ż e  w g a le ry i  zw ie rc iad la ­
nej .pa łacm jyersa lsk iego , aby, j a k  po­
w iada  "Gille, „m iejsce  to  po zan ieczy -  

iu g o  e rz e d  23 la ty  zn o w u  oczy- 
-a li  tej p ro k la m o w a n y  zo- 

i lhe lm  1. c e sa rzem  nie-
śatA&x.* (

1̂ 0. a iu iu  w u iu w il i  St.lX>UJlJ,UCWa sWŁ^Jztó
Ambasador turecki przy dworze wie- tak ’ że  p r z e w o d n i c z ą ^  j W ^ r n ^ z a ^ '  ^

deńskim Zia & ^ tittdMiofraay został wiel- m a  Sl^ w sp raw ę  komfcpaiiza rządow e*  ^ “ 1 d. 2U. w rześn ia .  Kroi H um -
kina wezyrem 1 otrzym a ty tu ł baszy, go , m u s ia ł  sam  rozwiąjaać’ zeb ran ie .  bjWfci^da' sitj n a  p rzy jęc ie  an g ie lsk ie j
pólurzędowĄ P o L  ('orreap, uważa odzna-. G u u s  d. 19. w rześn ia .  Wczforajsze floty dó’ -Neapolu, ab y  u ro czy s to -

^ d o W o le i i f ^ p S ty 1 z ‘ p r z ^ S l s k l c i f s w -  Wi? kie„ m a n e w r^  *oX poęz#7  się o ściom tam te jsz y m  dodać  w ięk szeg o  zna- 
austro-tureckich. godz . 7. . r a n o , .* .z a k o ń c z y ły  k w a d ra n s  cjsejril

n a  U .  -przed- -południem.

^ o k h ® ł m  d. lik. w rz e śn ia .  lt?zien- 
ó d e ie a i  flazywająi roz-

zaclowoiem„ «. a fn /tj
sunków .ńustro-turęckich. '

W iadom o, Łe t r z e j  profesorowie
m i n a r y u m  k 1 e l  e o k i  «  g  0  ł
w inn ie  uwięziem  księża Śiawota D o- 1 
chąia i Senko , w ypuszczeni zostali  w  P Jasie  z a g ra n ic zn e i  W ł o -
tyżpdelł -warszawskiej za k a u o y ą :  o z u - 1 ¥  0 p rz v « ta „)i_ f  ^  J p  
re j  inn i  pozostają tam jeszcze. A ru m u P * * y m i» ct5*  ‘s ńw «cyi j f o j -
Gawroński, j e d y n y  oskarżyciel a  ZAfat j I f lo  w ym ysłem . ( 1
zem  i św iadek, osadzony zosta ł  w szpL-IOneirdm d» 19. w rześn ia

- • ^  m _  r u  „  \ ^ n  znowu

z p rzeb ieg u  ro z p ra w  z g ro m a d ze n ia  
wzaj. ubezp ieczeń  w  K ra k o w ie  w  sp ra w ie  
znanego  w n io sk u  p o k u ck ieg o  o d n o szącego  się  
do zm ian y  s ta tu tu  T ow . w zu j. u b ezp ieczeń . 
P o d n iesio n o  z u zn an iem  w z g lęd n e  i ta k to ­
w ne p o stępow an ie  p rezy d y u m  E a d y  n a d zó r  
częj, k tó re  d o p u śc iło  do d y sk u sy i, m im o , że 
n ie z o s ta ła  n a g ło ść  w n io sk u  u c h w a lo n ą , 
k tó re  n ie  szczędziło  w y razó w  u z n a n ia  d la  
sposobu sp oko jnego  w  ja k im  d y sk u sy a  b y ła  
p row adzoną . Je d y n y m  d y so n an sem  b y ł  g ło s  
radcy  m a g is tra tu  p. S zy m k iew icza , k tó ry  w  
tonie  w ysoce n iew łaśc iw y m  d a ł  w y ra z  żłe 
tajonej n iechęci n iek tó ry ch  o b y w ate li m ia s ta  
K rak o w a  d la  w n io sk u  pokuckiego .

P .  K rzysztofow icz p o d n iósł, że c ięża r ca ­
ły  ak cy i sp o czy w a  w  R ad z ie  n ad zo rcze j —  
n ie  n a le ży  się  łu d z ić , żeb y śm y  u c h w a ły  ta m  
z a p a d łe  n a  po sied zen iu  lis ło p ad o w em , m ogli 
p rz e ro b ić  n a  zg ro m a d ze n iu  w alnem  w  K ra ­
kow ie —  d la teg o  s ta w ia  w n io sek  z aa p e lo ­
w a n ia  do k r a ju  p rzez  o d d z ia ły  g o sp o d a rsk ie  
w  celu  o d d z ia ła n ia  p rz e z  n ie  n a  członków  
R a d y  nadzorcze j w  d u ch u  d la  n aszego  w n io ­
sk u  p rzy ch y ln y m . H r. D z ied u szy ck i n ie  da je  
za  w y g ra n ę  n aw et w  ra z ie  p rz e g ra n ia  sp ra -  
wry w R ad z ie . — M ia ł sposobność  b a d ać  
op in ię  n a  ró żn y ch  p u n k ta c h  —-- w iększość  
»  k r a ju  sto i z a  n a ru i a  to je s t  g w a r a n c ją  
z w y c ię s tw a  n asze  i sp ra w y . Pp.. A. A gopso- 
w jcz i S iw ic k i n a w o łu ją  do e n e rg iczn eg o  

ty iJ a la h ia . g d y ż  oso b iśc ie  s ię  p rz e k o n a li  o 
n iech ęc i cz-łoaków R a d y  nad zo rcze j d la  n a ­
szego. w rtfosku. P . J ó z e f  T eo d o ro w icz  p ro - 

j o n u j e  p o sta w ić  z  c a ły m  n ac isk iem  człon- 
JW w f 'R & ajf-fr ird z .v z o ir łęg ń  k o ło m y jsk ićg o  

a lte rn a ty w ę , a b y  s ię  z o b o w iąz a ł za  w n io - 
akleui głosow m e, a lb o  też , a b y  m a n d a t  z ło -  

-ży ł, T.ak ą a le ż a ło b y  p o s tą p ię  w e w szystlricb  
knęgaph. R . S t. M oysa  u w a ża , iż  n ie  dość 
ę o d n ieść  -do • O ddziałów  g p sp o d a rsk ic k , 
żeba  Wnfeśd p rz e d s ta w ie n ie  do R a d y  nad-; 

zo iczej i z a k o m u n ik o w a ć  j e  poszczegó lnym  
t e j » , .  ja k -  też  po p rzeć  sp ra w ę  

w obęc p o w a żn y c h  o so b isto śc i w  k ra ju  —  co 
ijćd iib g łb śn ie  u eh w alo n o . W y b ran o  też 

k o m ite t n a  k tó ry  w łożono  ob o w iązek  w yko­
n a n ia  u c h w a ł powziętym h. N a s tę p n ie  m ia ł  
od czy t d r. F is z e r ,  in sp e k tb ń  ry b a c jw a  k r a ­

jo w e g o .  O b ja śn ił  on n o w ą  u s ta w ę  o rybo-, 
‘J p r t ś i t ó e F  w c h o d zą c ą  . obecn ie  w  życie, k tó re ’ 
ćiflem  położy^! tam ę d z ik ie j g o sp o d a rce  ,te  

^ “. ^ ^ y j j P ) j ą c e j . ' ’JM S w ił/ d p o dzia le  rz ek  
■pWrtr” po/Jnioś? ' m ąd re  po stan o

  ___     że re w iry  rzeczone  będ ą  Wy­
d z ie rżaw ian e  riie “nd jw T ęw j'* ' m r ą t r e i a r '  
p rz ed s ta w ia ją ce m u  n ą ś j łe p sz a -g w a rą n c y e . 
U dzieliw szy  w;' kołicg/W ifciu ■ w y ja in ję ń  fa ­
chow ych d o w o d z ił, t e  d z ie rża w y  ‘ ń b c z b M  
będ ą  się  op łacąć i j z ą ę jję ca / ebepflyoh  J o  o.- 
b e jm y w a n ia  ty jl iż e ,  zw ażyw szy , że R ru t  i  
C zerem osz  z d d p ły w a m ł ju ż  w kró tce  zo sta-

A keye b a n k ó w : austr. wę<i«rsk. na tiOJ zf 
982-—, anglo-austr. 150 75, Lan lei bonloi 240'90 
Unionbanku 253'00, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138'— ezesk. Banku eskont. za 200 zł 
595, galic. Banku hypot. za 200 zł. 380, galie 
banku dla handlu i przemysłu za 20d —
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 117 00 ^Ziwno- 
stenska banka 118 50. K relyty austr. 335’5J Kre­
dyty węg 411 60.

P o ż jc z k i  p u b liczn e  : Gal. propinaoyjne 96.9 ) 
buków, propin. 102 25. buk indemn. 000 00, gal. 
kraj. z r . 1893 96 50.

J J s t y  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
110 00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10100 
Gal. Iow  kred. ziem. 98'50, 4 '/, pr. Banku kra­
jowego 100-50, bnkow. Zakład, kred. ziem. 101-50 

prc. huków, kasy oszczedu. 1 0 0 —.

krzvirłl2 008tfH(Jle|r7' węg- Czerw
, Krakowskie 24 50 

Stanisław ow skie 41-00. Tureckie 48 60

13-35 2 0 PuPńnr - 13125  20-markówki 12 do, 20-jiankówki 9 99, sovereiugs 12 56 tu- 
leokie liry  złote 11 30 100 jnarków ki 6 1 7 7  ' 
skie 100 lirówki 44 60 .
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wJo-

w ięn ie

Zem 1 8wmuruj vowi*«v*aj .. __
ta lu  ob łąkanych  w T w orkach , w pębli- 
żu  W arszaw y. Co się  tyczy  kleryków , 
w yrok  zapadł n iedawno. — Z ogólnej 
l ic z b y  60 uwolniono 42 od wszęlkiej 
w in y  i m a ją  praw o wstąpić  do in n  
seminn.rvów. żebv ukończyć nauki-"!

bardzo energicznie 
niezmienioaie. z £ e s tfc ą  p o ł o ż e n i e

fc '

seruinaryów, żeby ukończyć nauki teo- 
lo g io z n e ; 13 wykluczono na zawsze ze 
scan u ‘duchow nego  i powołano -do służby 
■wojskowej, o i le  p raw o od  tego ieh  nie 
uw aln ia  ; 5  pozostaje jeszcze W .zawie­
szeniu. N azw isk a  kleryfeów c*-;driagięj 
k a tego ry i  są  na s tęp u jące :  Pogłddefc Ł a  
dw ik F re lek  Paweł, Z i e l a r k i  W iady-i 
s ł a w ’ Staśko J ó z e f ,  N aw rocki Józef ,;  
B zow sk i T eofi l , W ojty ś  L u d w ik ,  Ma- 
rzec J a n ,  Borkowski Lud w i l e , : l i o r k c  

.jurński Bolesław, Jędryohow eki J a n ,  ’Bie- 
niawsfci A n d rz e j ,  PocbaprAskr -AduzaJ] 
Do tejże ka tegory i by liby  aa l icaan r : 
E lenkiew icz  F ranciszek , R egulsk i ' ‘‘Amc- 
n isław , W ite k  S tan is ław , -Sójka F r a n ­
c i s z e k ; lecz że już  m a ją  święcenia 
dyakonatu , przeto nie można im by  
ło zabronić  wstępu do s tanu  ducho­
wnego.

A lum ni,  co dc  k tórych w yrok j e ­
szcze n ie  z a p a d ł , s ą : A ksam itowski
K o n s ta n ty ,  P ie rw  o ta -Celestyn, Machow­
ski P a w e ł ,  P aw likow sk i F ranc iszek  i
P ab iz  Z y g m u n t i : ilDyfry t e  prZekowują 
nas, że zntesiem e seminarytm] z p o w o ­
d u  mniem anego; piatertęp*twa 13 a |Hm-
nów  4.  l iczby 60) ijesfc Hic2em lnnem 
j a k  b rn ta ln y m  a k tem , , awłltS2 ,
ow y m  13 a lum nom  Qw p o w i ę d ł o  ftpi.j 
o co są obw im em , aAi :za oo cd iptWfu 
duchow nego usunięw zpasał-i.

T rz e b a  ch y b a  uznać, - i e ‘UWołrtitecj ft 
jednyoh  a po tęp ien ie  drDgfoK zależała  
od łaski ob łąkanego k l e r k a  Gawroń^, 
skiegBL. K o g o  jem u-p o d o b a ło  s ię  o 9^a

iz ie ie j

ia l e k o n o m ic z n y .
ledeó d. 19, w rz e śn ia  feh& s-ieł- 

^ ^ u c h  waliła notewaó gja&Ułe
p r o c e n t o w e  J i# ty g f f i !
g/T  banku kra^ewega. A*' V  -ty

Koszta regaiacyt waluty w pfa,
l im i^ a tg u  p a ń stw o w y m  n a . ro k  l 8 9 f  
p fcK M sy w s ta w io n ą  będzie  p e ł n a W o t a  p fo - 
fffiTltÓw ~ztc puszczrnre- -d o ła d — w— tQQ.
m ilibriilw  "żłoTey-fetlty;- K w o ta -trr , j s k  Trr - w f  
swerim czasie  p o d a ł  d r  w iadom oao i .m i a i s t e r ' J 9 ’
ffitafliU, iua, b y j;  .Fokr.Jdę p o „  tzĄŚpj. z . p ro ­
cen tow ych  oszczędności p rz y  k o ń w e rsy i, po  

ysgii meuiflczego, }Y: pęyłńai-3 lii CII i*
W M I * : l ó ^ t t ł  tjiko irflUbt;
n ó f p i ł ,  n a  o p ro ć eń to w a ą ie  b 0  in jiłflóA  f ć h - '  

Ktwpła,^ ,06  ąniliouóif,jił., tw o rz y ła if iw w -

pokryw a J i ' j e  
^  kobwiAgyi. -PiBez'. -kwj,Wrsy?

g i  Ałvfl

ną podzielone śa  rewiry
— W m o z ż u m  te c h n fczn o -p T T em y -  

s io w e m  w Krakowie, rozpoczął się dziś 
kurs teoretyczny i praktyozny mleczarstwa, 
dawany przez krajowego instruktora mle­
czarstwa dr. Massalskiego. Kurs trwać bę­
dzie do soboty. Codziennie rano o godzinie

nastąpi wyrób masła, a o- godzinie 3. po 
południu będzie się mleko odgrzewać i cen 
tryfiigować. Codzienne wykłady obejmować 
będą cały zekres mleczarstwa, wyrób masła 

sera. Wstęp wolny.
—  Na wystawie w W jlg je  otrzy­

mał w dziale bydła medal zloty p. Ale­
ksander Skirmunt z Porżecza (pcw. Piński) 
ża grnpę bydła rasy Simmentlial. Dyplomy 
na medale złofe przyznano: Maryi hr. Po­
tockiej z Wysokiego Litewskiego (pow. 
brzeski) i ppj Konstantemu i Michałowi 
Łęskim z Sainuelowa (pow. ihiśski). W dzia­
le pszczelnictwa - przyznapo wielki medal sre­
brny p. A. Bukowskiemu za stare wytrawne 
miody. W dzjiale przemysłu gospodarczego 
otrzymał p. Skirmunt za sukna dyplom na 
medal złoty, a hr, Marya Potocka za wódki 
wielki medal ąrebrny.

Z rynków towarowych.
Lwów 20. września. Bank roln. notni* za lOo 

kilogr. !oco bwów : Pszenica gotowa 6 .75  do 7-50 
nowa 0-— do 0‘ , Zyto gotowe 5 75  do 6.25,
nowe 0 — do 0-— Owies ohroazny 6 25  do 6 75 ,’ 
nowy 0* — do 0 —, Jęczmień 5.— do 6 50 nowy 
0 — do 0-—, Rzepak 13-— d j  13-50, Groch 5 —  
do 8-50, nowy 0 '— do 0-—, Wyka 0-— do 0-—. 
Bobik 5-50 do 6 '- nowy 0-— do 0-—, Hreezka 
0"— do 0 '—, K ukurudza sta ra  6 40 do 6.60, no ­
wa 0 0 0  do OOo. Chmiel 100-— ' do 125-—.
Koniczyna cze rw o n a  do — ■—. Anyż 34- —
da 3 8 - - .

Spirytus za 10.000 lt. pr.-t. złr. loca staoye 
kolei 1 6 '^  do 16-5.0 na  term 13 75. do 14 25 

Z powodu świąt izraelickich ruch i t.«k słaby, 
zupełnie ustał.

B ank rolniczy we Lwowie poleca do siewn 
jesień  ego wszelkie g a 'u n k i pszenicy i żyta tak  
oryginalnej jak  i krajowej p ro dukcy , oraz nawo­
zy sztuczna o gwarantowanych składnikach, p zyj- 
muje również zamówienia na maszyny rolnicze, 
płachty, wory, etc wszystko w jak « jlepszym ga­
tunku  i  po najniższych cenach.
Sprawozdanie z targu  zbożowego na Iileparzu .

K ra k ó w  19. września. 
W ęgry, które mają w tym roku lepsze od nas 

gatunki zboża, robią ńam na targach miejscowych 
c iąg łą  koukureneyęj dlatego eeny zboża naszego 
za edwje się 'u trzym ują; pomimo że  dowo.-y są- 
dotychczas wcale szczupłe. Na dzisiejszym targ u  
obroty były naw et dosyć znaczne, lecz dotyczyły 
głównie żyta i.p szen icy  węgierskiej, a  zboża k ra­
jowego sp rzed am  tylko parę mniejszy, h party j 
po oenaoh dotychezasowyoh. Jęczm ienia browar­
nego u nas takie g taw ie .. m ania, „więc .--i.ten. do- 
stareza ą  W ęg.y p ę  cenach wyższych, podczas gdy 

jęozmieh Łupu/ą tylko n a 'k a s łd . Oeny W o-'DOZJiRtnłv .ii7JoTHi nt-awiu Tt«k̂ ł»:—t! --Ł4 ......

W  ł a d  v s ł «  W / '

p r z y  ul. Akademickiej 18, parter 
u d z ie la  n a u k i m u z jk i  i  gry  

n a  fo rtep ia n ie .
Zgłoszenia przyjmuje w uwem 
mieszkaniu codziennie oa godz 

3 do 6 popołudniu.

315 I D e n t ^ s t a  
Wszech nauk lekarskich

po ukończeuiu specjalnych studyów 
w iustytncie odontologiczajm w Ber­
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o r d y n u je  o d  8 —1 i  3 — 6

przy ul. Trzeciego Maja
dom dawniej "TeiiiiOTA' 

lu b  n i. K o^ elusfcti Ii

Z m iana m ieszkania. 7

Dr. K a z im ierz  P o d le w s k i
• . •; ■ •” l *,a-

spacyalłsta s W  t ó p t i  w f i r p p L :

mieszka obecnie * 3t

u l  C h o r ą ż c z y z n y  X 1 0

Ordynuje od 11 d o .12 i od 3  (da
— ■ u. ■

nasz ____________ -j ».cn8oo. uen
góló pozóstały dzisiaj prawie niezmienione.

P łacono pszenicę b iałą  s ta rą  8 60 do 8 75 
czerwoną starą 8 40 do S'70 żółtą . (tarą  Ś'4® do 

t wy-18-TÓ; żółtą nową 8’— do 8 40 źł.; żyto stare 
--d,,--#-— złr.; żyto nowe 7 — do 7 25 z łr.

'jęczm ień  b rów arby T 2 5  d d ' T li '. , 'l f t  kaszę
6 30; sio 6-35 z2i\; owies stary  0 — do 0 -— zł. ;
owiAil ńpny 6 50 do fi'86 z łr.; rzepak 13‘— do 
14-20 złr.; wszystko za 100 kilogramów.

B ank galicyjski d la .h an d lu  i  przem ysin. 
W ied eń  20. wrześaia. W edług sprawozdań z 

zńgraniey teńdeneya n a  berlińskim  ly lj .u źboio- 
wym znacznie osłabł,., L-indyn i P a ry ż  natom iast 
wykazują teńdencyę silniejszą. N a tutejszą speku- 
kulaoyę silniejszy jednak wpływ wywarły spraw o­
zdań a z Berlina, wskutek czego eeny wszystkich 
artykułów  oprócz owsa opadły nieco.

Sprzedawano : pszenioę na jesień po zł. 7-62, 
i o-—, pszenicę n a  wiosnę 8 02, 8-01 , 0 —, 

żyto na  jesień G'366'37, 0 ; ży to n aw io sn ę  6-87,
0 —, owies n a  jesień 7'05, 7 06, 0 — ; owies na 
Wiosnę 7‘03, 7.08, 7-07, kukurudzę na w rz e i-p a -  
dzienuk  5-38, 5 40 ,-n a  maj-czerwiec 5-57, rzep a - 
na sierpień - wrzesień 15-70 do 15 80, na styczeń- 
luty 15-30 doA B iO ...

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewic2
lekarz ohoiób kobiecych
816 O rd y  m i j e  o J  3 — 4 . ' . u,

U l i u a  P a .  u s k a  I. 6 .
'• ' ' ' - -i’;;'.- , i j iiifl      .

J u t1 powr^cif
D r . A . G O Ń K A

l e k a r z  J  s u t y s m  i f l
m ieszka obecnie przy ulicy K opernika ur. A, 

w domu Wini. Mikolascha I p ię trt.
ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popoludnim

Przyjechali do Lwowa.

828

dnia 20. września.
Hotel E uropejski. J .  O. ks. Marya He- 

ena Czartoryska z Poznania, M. Torosiewiez 
ł Pełtwy, J. lir. Mazewski z TYnskawća, Kś.
J .  Łazor z ^ui|jczy Kniazi, M. Moczarowska . . i i ' , - '
z Lubyczy Król., J .  Podraphiska z Lubyczy, I b; asystent, Miniki. .y 
E. Krzyżanowski z Przemyśla. T of# F U„.b8* w

. H otel Zorza. W. Mochmacka.-, z Stani- ^  ^(gthtiąfL.—r  
lawowa, St. Tustanowski « Żurowa, A. ■ ’ w ord. oJ i i

Kunz z Ifodwerbiee, B. Studziński z Tarno­
pola. K. Piistoczkia z Brodów; K. Domagla-

Dr. Stanisław. SocMolk
były lekarz na klinice piof. Kaposięgo i o d d^ale  

prof. Langa we V7iedniu ’ " 
m ie sz k a  p lac  B e rn a rd y ń s k i  1. 15 I .  p ię tg o . 

Ordynuje od 11— 12 i od 8 —5.

O k u  l i s t u

Dr. Adam Szulisławski
rliemonst 

W ieduiu, miesz

M , i & r
mi

•-A - .!  , ,  . .  . sk i z  €h i«w ro, E . Landeismann z P ra g i, L .—  Ttęglfr^lo losy JŁIpotecjcne.
Główna, wjęńwin 50.000 złr. padła;.,pa ner.. Somthór p aa - ;j ; ,,,, ,
łf-i6S ur. Ty, 1.50(1 złr: na ser. -8453 nrJ ł ó y . . ■ ■ i i

ŁS C  po i.ffOÓ z ln --n w -.-- }w? 8     W ■ ' . . .
m o  r n  44 ii per. ^ 4  ar. 4*, , ... P O wie tw a .  Cała doba była

—  ' Lo-sy JłaJffy egO Głćwna wy r̂ahA pdgodna.
4 0 .0 0 0  z łr .  a n  k . p a d ła  nń  ińf. 1 ^ 3 7 8 , 
■4.000- złr. ira nir. 2.0Q0 itr. da nr.;

~ ■ /nAi.-t ł ,65n4 /»*«••-.

1
Ka-

w ielk i ks iążę  Michał i a d m ira ł  Ayąlan, 
O k r ę ty  'w ojenne „D ia iir i  D ońskój 
„P am ia t  A zow au o d j ly n ę ły  
dyksn ,

E l s s i t t f e n  d. 20. w rześn ia .  B ism ark  
m a ósię w cale dobrze  i codz ienn ie  tasj 
by w a  d łu ż sz e  p rze jażdżk i .

ch dn iach  przysżffeg?fvt pi e r  wszyć 
dnia.

JBcjUiaIs d. 20. wńześnia.

, — o  j —,   01̂ 'josriia^
^  t o r b i e

w in n o * *  °°* Pńwiedzia&p tegw^iwdC

r * ^ "  ^  -V ---------  W “ Gj aji r ‘“V ’ W iząu i
•z ł łkńzy i  ukoftczonia m anew rów  TłśęaoJi ńfę łj^flzie.-j) 
■mi*ińter w o jn y  ucz tę  n a  cześć obcychTbU'tż'Shi. *"n

r t f s k ó w y c h .  Attache  ro s y j s k i  ^  ^ ra lp e  zg ra i  
wniósł^ to ą ś t  n a  ćześtj. a rm ii  francu-

3 milionów zł. Pozostaje przeto jeszcze na 
lata j^-rggulac-ya
waluty, jak to rząd projektuje, w pi-wezycb|

‘obe

po 2 0 9
72290 i

po  '500 słr. na hr. 1 $^161,
złr. ma nr. J 4 9 5 3 ,  1 6 7 5 5 , 7 1 7 8 3 ,  
900041 : '

ifl ;/ój1 T\7 Gjfyi 
Wiedeń d. 20.hws2ześqiit vv 

szym  a r ty k u le  naczelnym 
-N, fr . Press*  .pEBzeółw 
pblioyi' w iedtós-kiej, odhdłiz
J o  §. 2. p r ń ^ a  z ^co m ad ean ia  _  
miaiiowjęie ćp do zap ro szo n y ch  gości.,

Kgrjshad d, 2 0 . wrżeśjeęia. Kanole^z*
G»prtvt p r z y b y ł  t u  wczoraj po połu­
dni urna karacyę. | ; ć ; “ ■* m

w44reś)tjia.r Ną wnip^ehJ 
mjjnisjra robót publicBnych podpisała 
C&Ęęuat, tiekret; w  spra#let'.. reofganiza
eyi łflrdy kolejowej,. ;  S ł  97-30 4 e 98" - . iowars. sreayu gai. siemss

K o n e n h u t r a  d .  2 0 . w r z e ś f t i a ,  P a r  ~P adF w anT T a7T ~O T C lrM rlH kt-n8 łe- -n»w/.ni» ~T- e m is ja l  98.— do 98 70. Wl  los- W t l 1/ .  lat.
rosyjski krobit p rz sg . ,4  K ± m -  “ S A S ?  I t
; . . , . , , f ,  . , ldowycl) i bronzowyćli po wyćofafilh lfttż
taj rosyjskich okrętow wojennych, a brn/ eh . zdawkowyeh /  miedzi na 20.5
przy tej sposobuości pożegnali go miiionów z|.

Ile z tego przypada na poszczególne la-
file d& s łę ^ l ię z y ć ,  jak .długo stara mo­

neta zdawkowa znaj deje się w- obiegu. Zysk 
U ^n iO T . rozdziela’ Się na trzy lata, gdyż 
WKńJahik, ;IRflnetfw ń ^ ę ^ I a i u  Rzą­
dowego do roku 18Oh ma być ukonćzone. 

tt tógo^słEO m e n ^ i ^ o  Ipot&ze l»waM. na 
roB bieflfcy ’|«Q6 J | i l io § w  l ^ ^ ^ o k £ | 9 4  
z t®t.J#zie Wkdiifła A w »a

Wiadomości giełdowe.
Lwów, (Juiis-SO wfż&ińii. p i  izby handlower) 
A k c je  n  mtalc*-*'' ffńłrif g*L Korola Lmiwika 

30«-ił.4ń k. 21 V-0o do 220-00. Kolej Łw o»,-0*ern. 
Jasska po 200 */. w. a. 254 50 do 257.50. Baubu 
hipotecznego, po 2fl0 zł. w. a. 385.— do — .— 
Bafihu kredyt galic. po 200 zł. w:a. do 2(5 .— 

H ą t j  z a s ta w n e  za 100 zł. > Banku hipot. gal 
5°/0 losow. w łll lat. 101— do 101.70, 5%  z 10*{ 
(prem. 1 fiO.tń) do 110 .70 ,4 '/,%  los. w 50 lat. 100-- 
do 100.70. Banku krajowego 4 ' / t0/0 los- w 51 la-
100-50 do 10I.2Ó. Banku krajowego 4r,/0 los. w 57 

Towarz. kredyt, gal. ziemsk
los. w 41 '/, la t 

-s—  — vV, 4fl>0 los. w £6 latach 98 3C 
« - • - ! % %  ł « .  »  Ł t. 100—  do 100-70.

Obllgl za t00 rf:-; Oatlo. fvmdns»n. prouina- 
cyjnego 4%  98 50 do 97 20. Buków, fundo 
propinaeyjnogo B*V U’2 '25 jio  — . Ku#- banku 
krsjowego 5°|, w. a. U. din.. 4^2.25 do 00 00 
Pożyczka kraioiśa df, w. a 105 01) do — —, 4 1/ , <>|0 
100-00 do 100170, 4i[0 z roku I 91 96 50 do 
4 ’|„ po 200 ko tbu tk lO O  ż ł.j w.:( . * roltu ljj9L
96 70 do 97-40., • . . ,.KVn

L osy : L o «  nflasU K rakes^ ;4  00 Jo 25.50
Los* miasta S > n i > w ^ a  , ^ 9 0 :J ^ 6 03; ^

)5. PÓłlu.
Kubel rosyj8ki(ire#fiiy l.30'

M onety , irn sw  . \ n •' 1
ieondor 9. r 5 ^ 5 , W ^ j m ł  M J 5 d o

rókyjłki P»P'e 
Tek memieesic

T V 30-50 do 
i 75  .lo e2  25

i-3250 I X) m:

.oddziału  po-

sk ie i  J  ig jęko.w ąj F gośc inność

r;•- i. . ...
W iedeń d. tlOi wrześaia yttlegrapHca u .)  

K e n ty : flMg>ó$a papierowa 9717, srejbrua 
97 30. austr. łtoroiwiww «**a -14959,
Ś A &  94 07 t b L - U i r M r   — . . . *»;

I-J l i i e y e  przedsiębiorstw  transportow ych : K i 
irniowiejkloj 87500. Po/nocnej 2887 —
»we’ 3(Jl 75, Północno-ziehoi :38 50

'  ,eb0i- A th L lW i'7o, aro. l |b rec h t*  f-A 800) 9 r 0 'j  K„k0lVfo
 -• iumi ta , tui i / .! . ... "" 'o

juioiisijn J  

ni ok

v*ruę Hit: i:W

gnftną «® a tremy }eoie|jów francuskich
  n—nt T! -nil A l ||MI ~— B i   ------ '/ < ‘“T

lin (C--. ;; J-
,vM V  • t; 11 i : f i

Barometr iizta -w górę.
'SW n b a ro m e tru  z red u k o w an y  do pozio- 

Hiu jmoria b y ł dz iś o 12 tej g o d z in ie  w po 
łu d n ię  76 l  mm.

Prognoza na dobę dnia 81. września br.
(od  p ó łnocy  do p ó h io cy ). W ia tr  będzie  co 
do k ie ru n k u  [zachodn i, o ś red n ie j p rę d k o ­
śc i 5  m /aek.

Ś re d n ia  tem p e ra tu ra  doby p o d n ie s ie  się  
do — 1 4®G., n iebó  będ zie  le k k o  z ae h m u - 
rŻoj\e, k  w zg lęd n a  w ilg o tn o ść  p o w ie trza  
zm n ie jszy  się  do 7 0  °/0 .

O pad u  n ie  b ędzie , po g o d n ie .

H > X -  --------
asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego

ordynuje przy ul. L indego 1. 7 .
i843

,. : •/ -• yC5'(' \ / t  , -"t A J ' . ' 1.-

ROZKŁAD POĆIĄGOW
•bowięłWPtóJ M Jo»W ^fciiSS».jn i7 

; (Gzas lwoio,ski).r  . '.Ą %

J u t r o ,  d n ia  2 1 . 
—  św . Jo a k im a .

w rześn ia , św . M a teu sza .

Nadesłane.
(Z& tę rubrykę redakeya n ie odpowiada).

^ d . ' w c 3 s a , t

Dr. E. Polturak
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Żurawnie. 857

Powróciłem i ordynuję od 3 —4  
ul. Kościuszki 14

ojtb/ir.

»Tast)w j  ły s ia ie

Ittar/ tlrnł h f e i t t  i atiar.

|S[-8̂
 — I

Cytry Uuit*. w których m iąuty podk ięsio łe  są  
;^rną linijką, oznaiz&ją porę nouną ó'*'gńdząiy 6 
iiozorem '» gidM- 5 sm ułt 69, ym *

czarną
wilocorew ' ł  g « « .  b a u n a t p9, ym *

C i « i  . * o w s k i  różńi się i  tu . ia t  3|j  o j 
średuto- wwoyejókiegot  a m ianowicie: gdy « eg*r
srodkowo-eafopej.ki Owtelolryp -wstuińbff # d z io e
13; zegar lwowski wakiztja go,ty 12 m im ę .l.

  -  '
Ó j  daia 80; maja k i l i - s u f ą o d  

odwołania, pociągi spacwowc do--Brzrrc*TOWio y 
Zimnej Wody. Odjazd dp Bm<ń)owie o godz. 3  
min. 51 popołudniu ; pow rót ż Brtńichowic o godz. 
8  miu. 6JS wieczór. Odjazd dof-ifiginaj .'(fody o 
godz. 4  min. 13 'popołudniu ; pońrófr ci-gHdziuie 
6 min- 22 i o godz. 8 unn. 27.,

)YJ

W

J t o l d  wody L  -r- olejKu sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
7 n a jtań sze j d ro g n e ry i

Jw G ó rn e g o  T . IM la n k le s
L w ó w ,  łio te l <3 -eoxgea.
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Hardes etrangeres!
H o w s l a  G y p a .

(Dokończenie.)

— Widzisz pan tę oryginalną osobę, 
tam, na prawo...

— To książę Tuinulus... ładny męż­
czyzna, nieprawdaż ?... trochę p re te n s jo ­
nalny, ale pominąwszy to ..

— A tara czy to nie jest baron  Kis- 
singen ?

— On we własnej osobie... pani 
go zna?

— Trochę...
—  N ies te ty !  i on panią  widział!... 

prosto tu idzie... A zatem nie będziemy 
się bawić ! ten człowiek, to prawdziwa 
plaga !,..

I  rzeczywiście  gruby baron Kissiu- 
gen zbliżał się do pani Tyrdel ile tylko 
mógł szybko.

— Jak ie  szczęście ! że pauią spoiy- 
kam hrab ino  i... kiedy pani powróciła 
z W iednia  ? I

— Przedwczoraj. . .  a pani Kissingen 
czy także tu je s t  obecną?,..

—  „B a ro n o w a " nie... bo m iędzy n a ­
m i po w iedziaw szy... nie jed zie  się w 
dzień w ie lk ie j nagrody.

— Ach ! — zawołała pani de Tyrdo- 
le trochę skrzywiona.

— Którego konia pani w ybrałaś?
— Żadnego...
—  To źle, trzeba brać udział w wy­

ścigach — a pan młodzieńczo ?
— J a  nie stawiam nigdy zakładów 

w dzień wielkich nagród .•
— Ja  zaś stawiam zawsze — powie­

dział gruby mężczyzna siadając na krze­
śle, którego mu mały Tendron dotąd 
nie wskazał — to mnie bawi, to mi do­
daje emocyi... tak, hrabino, nikt sobie 
nie wyob aża niepokoju, który się od­
czuwa widząc konia na wyścigu, o któ­
rego stawiłeś zakład... n iepraw daż m ło­
dzieńcze ?

Mały T endron  poruszył się n iecier­
pliwie, nic go tak nie irytowało jak 
„młodzieńcze" wymówione przez barona 
Kissingen. Ten mówił dalej, zwracając 
się do hrabiny :

— Jaki to dziwny pomysł, że konia 
wybrano na popisowe wyścigi !

— Bo koń je s t  zwierzęciem, które 
najmniej dobrze umie skakać... koń ska­
cze tylko do podwójnej swojej wysoko­
ści, a pies skacze sześć lub siedem ra ­
zy tyle...

— A pch ła?  - -  zauwaśyt Tendron 
bardzo już  zniecierpliwiony, a następnie 
z a p y ta ł :

•— Spodziewam się że pan nie za ło­
żył się na „B rii :a“?

— W łaśnie  tak...
— Ach ! to najgorzej ! bo ktoś do­

brze powiadomiony mówił mi... ze ten 
koń za gorący w nogach...

Do wszystkich piorunów! — krzy­
kną ł  gruby K issingen zrywając się i 
prędko wychodząc, podczas gdy mały 
Tendron zajął jogo miejsce mówiąc:

— Dobrze wiedziałem, że moja b a j­
ka zrobi wrażenie.

—  J a k to L .  To „Briice“ nie jest za 
gorący w nogach ?

— N e  więcej jak ja  !... Spojrzyj p a ­
ni;...  a to lady S ah eak . .  znajduje ja 
pani ładną ?

— Tak, ależ co za tualeta!...  to o- 
kropność!...

— B a h L .  Angielki nie grzeszą zbyt­
kiem gustu !

— T a  kobieta brunetka , która  n ieda­
leko od nas  się znajduje, je s t  naprawdę
p ię k n ą -

— Spodziewam się!... to  pani Sabi!.-
—  F ran cu sk a?
—  Nie, Egipcyanka... mężczyzna któ­

ry z nią rozmawia bardzo zbliska, j ilk 
pani widzi, to pan  de B a n d o . . . Hiszpan

— Proszę pana, pokaż rai Francuzów.
— Francuzów, to będzie trudno !— 

ale pomimo to mogę pani pokazać pana 
Duret, sławny krawiec, człowiek św ia­
towy... Zdaje mi się... nie jes tem  pe- 
wnym, że pan  Grevy znajduje się w oii- 
cyalnej trybunie, jeżeli pani sobie życzy 
chodźmy bliżej ? ..

— Czy pan sobie ze mnie żartu je?
—  Och!
— Czy pan nie pojmujesz, że pj-2®' 

bywając tutaj, m iałam tylko na m yśli— 
znaleść moich znajomych, widzieć f r a n ­
cuzów, mianowicie P a ry ż a n ó w ! WięceJ 
ich spotykam w P ra te rze? . . .  pan mi p°" 
fcazujesz żydów, Egipcyanów, Anglików, 
Greków, Hiszpanów, ale...

— Ależ, mogę pokazać tylko tych, 
którzy się tu zn a jd u ją?  Żydzi i H iszpa­
nie przeważają... czy paui znajdujesz iż 
to tak n ieprzyjem nie być Hiszpanem ?...

ja  nie znajduję by to było wstrętnem , 
a potem Andaluzia, Barcelona toreado- 
rowie walki byków etc. etc. jakże to ro- 
mantyczu > p iq a a n tn n...

~  A tę młodą kobietę w sukni ró­
żowej... zna pan ?

— Doskonale... to baronowa dTdaly... 
zachwycająca żydówka z Turcyi, Tur- 
czynka która ma blond włosy, każdy ją 
zna!... zaczyna być trochę tego... skar­
by jej biustu zaczynam się rozlewać, ale 
jeszcze... * ’

v> iesz pan, że po prostu splen 
zaczyna  mnie ogarniać, miedzy tym 
o cym tłum em ? Czy ci wszyscy ludzie 
są przyjemni ?... 

tsą bogaci!
-  Czy to wystarcza? 

r,., Q*eT  świetne zebra-
r  ' t i n ś n h l ° re eh°dzi się jak  na  bale Cont nentalu... Kobj[ity ^  ^  . e]y_
ganek e czuc: od n ch pieniądze... łatwo 
wszystko sp .zedają myśIa* z , e
we F ra n c j i  je s t  również wszystko do 
sprzedania... posągi publiczne w dzień 
ich uroczystosm . przystojni chłopcy ze 
starymi tytułami dla córek... w każ(iym 
razie jedynie możliwe kobiety pośród te­
go świata pieniędzy, znajdują się tylko

pomiędzy obcemi... o innych nie warto 
nawet wspominać.

—  Ale w świecie finansowym są 
przecie ludzie z szykiem...

—  Już nie teraz!... dziwna rzecz, ci 
ludzie z giełdy mogą posiadać ekwipaże 
przepyszne, cenne konie, liberye z galo­
nami i kobiety owinięte w prawdziwe 
koronki, zostają jednak  nieznanenai,.. 
Pieniądze olśniewały w czasach gdy by. 
ły rzadszemi... teraz ma je cały świat i 
jaki św iat!

— Ależ — zapytała pani Tyrdele — 
co na to mówi prawdziwy św ia t?

— Pmwdziwy świat milczy... czując 
że walka je s t  wobec tego niemożliwą..

Pani de Tyrdele wróciła bardzo n ie ­
zadowolona do domu. Nie warto było 
tak się cieszyć na powrót do Paryża, 
żeby jechać w dzień wielkiej nagrody 
fiakrem,' nie spotkać nikogo ze znajomych, 
dostać naukę od Kissingena i być zm u­
szoną przyjmować z radością rozmowę i 
towarzystwo małego Tendron.

K O N I E C .

D R O B N E  O l i L O s Z E M A  po cenc ie  od w y ra ża .
N ajm niej za 10 et., tylko codziennie.

MIA R Y  drew niana do zboża po 1 , 2 , 5 
10 litrów, '/« i ' /2 h ek to litra , sztuka 

90 ct., złr., 110 , 1 25, 2 '—, :»50, 5 50 po 
leca P io tr  C h rzą sto w sk i, h in d el żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw  
katedry)

ZD O LN Y  O G R O D N IK  P o z n a ń ‘iy k  , po­
szukuje posady. Zgłoszenia z grzeczno­

ści przyjm uje H am ersk i, P e ts tm e  , Ja ro ­
sław!* 691

Ostatni 
miesiąc!

Insbruokie Losy r n n n n T i i .  Ostatni w  p» &o . 4S2o a u . u u u  zir. .  ,
L o sy  p o  60 c t .  sp rzedają: M. Jo n asz , August behellenberg , Kitz & Stoff, Jakób | T 1 I 6 S I E | C  1 
S troh , aokal te L uien, A. Ch. W erfel, Towarzystwo bankowe Scheilenberg & K r e y s e r . ______

BLU ZK I sa tynow e w najnow szych  faso 
naeh, poleca w w ie lk im  wyborze n a j t a ­

niej  J a n  D ziew o ń sk i, M a g azy n  drobiazgów 
damskich, Lwów, H a l icka  6.__________661

Ka p e l u s z e  i  c y l i n d r y  P iessa
angielskie, sprzedają najtaniej 

S. G A B R IE L  &  J .  C H L E B O W N IR
Lw ów , p lac  H al ick i  1. 3. 586

AL B IN  SO LEC K I, we Lwowie, ul. W a­
łow a 1. 1 1 , sprzedaje wszelkie towary 

wenodząee w zakres handlu korzennego po 
cenach możliwie najniższych. Mąkę z m ły­
na parowego Heleny hr. Mierowej w Ka

|ED  A L IO N IK I K o rn e la  Uje jsk iego ,  szju- 
l ka 30 et., w Z a k ła d z ie  Aleksanc 

S c h in d le ra ,  L w ów , u l ica  S y k s tu s k a  15.

[ E K C Y I NA W S I poszukuje akademik 
J  W iedeńezyk , rutynow any pedagog , po 

ezta Kopyczyń e. b82

EIN  D E U T S C H E S  F R .U  L E IN  mit
guten Zeugnisseu sueht einen P latz 

oder Lektionen ; niihere A uskunft : Pańsku 
Hassę Nr. 11. II. Stock, bei E rau Baczyń 
ska. 672

U T K I CYGARETOW E n lc k le jo n e t
_ . z najlepszej bibułki francuskiej, 1000

m ionceStrum iłow ej po cenach fabrycznych,[sztuk od 1 złr. poleca fabryka F .  N iżą  
inne  wyroby m łynarskie i produkty sirącz-iło w sk leg o , Lwów, Hotel Żorża. Opakewa- 
kowe w dobrych gatunkach i tanio. Zlece- nie gratis. Przy odbiorze 5U00 sztuk prze- 
n ia  z prowincyi wykonuje starann ie  i nie ?yłka franco. 6o7
zwłocznie. Osobom sta le  zamieszkałym we
Lwowie, które nie chcą się codziennie tru-i . | Y D Ł 0  do a 5 k?> zka po v i 0  
dzie rachunkam i z kupna w iktuałów  wy- J |  ^  J a n / Bo"Ju a ra  Akade-
daję na  książeczki towary, na  ra c h u n e k ulicka 20 686
p ła tn y  co miesiąca. 6&O1 “ ' ____  _____

ESZ Y TY  dla szkół, przepisane przez 
sn ie tn a  c. k. Rade szkolna okręgowaTU T K I CYGARETOW E nieklejone z /

najlepszej francuskiej b ibu łk i, 1000 ;ŁJ . --  ,
sztuk 90 c t ,  poleca fabryka H. Piątków  dla nm ue.yceli i .  N i z a ł o w s k i
skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- Lwów, hotel Zorza. Zlecenia z prow ineyi 
tis. P rzy  odbiorze 5.000 sztuk p rzesy łka odwrotnie, 
franco. 671

L odow nie pokojowe 
od złr. 25, podwój­
ne od złr. 30 , zna 
komitego wyrobu za­
granicznego. — M a­
szy n k i am erykań­
skie do robienia lo­
dów, niezrównane, 
na litrów  2, 3, 4 po 
złr. 5 50, (.-óo i 7 50, 
autom atyczne na 6 

_  _ i 12 poroyj po złr.
P u s z k i  cynowe na jody na litr. 

2 po złr. 6 , 8 i 9 50. Ż e la z k a  ku­
te do andiutów  po złr. 5. F o rm y  na lody 
w wielkim wyborze. S i ta  w lo s ia n e  po­

czwórne po z łr. 1 do P60
poleea 4614

A N T C » N 1  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac M aryackl 1. 9.

BR Y N D Z A  majowa g ó r s k a ,  f a sk a  5 kilo 
złr . 2 28, ~  '  . -  . ■

ZNANYr z rzetelności Józef W eber, głó 
wny skład i pracownia obuwia, Rynek

1. 40, otworzył d la wygody Szanownej Pu- 
B u lio n  wyrobu Kazim iery bliiznosci Drugi konkurencyjny główny

M atczynskiej po złr. 10‘—, 7 50, 6 -i0 i skład krajowy wyrobu własnego obuwia
5-50 k ilo . Sprzedaje Zarząd dworu L ap- męskiego, damskiego i dziecinnego przy
szyn , Brzeżany. 588 hiliey Sobieskiego 1. 6. 6b6

Przeciwko cholerze Lo k al cukierniW INO
czerwo­

ne wytrawne l i t r  50 ct. kuracyjny Konia-'od trzydziestu  la t egzystującej, jedynej 
francuski w ina hiszpańskie wzm acniające w B rzeżana.h , do w ynrjęcia. 681

handel t o w S ' k o r z ^  Adres : B- Ko™ w Brzeżanach
win Lwów Zielona 4. 684 ^ “ “

Koncesyonowana

szkoła muzyczna
Klanflyi Harkiewiczowej

rozpoczęła kurs nauk
x dniem 1. września b. r.

Nauka olbywać się będz:e w III. od­
działach, a mianowicie*: I. d la początkują­
cych, II. wyższym , III. dla wydoskonale- 
n i » gry- 4827

Informaeyj co do bliższych warunków, 
statutu, tudzież rozkładu godzin, zasiagnać 
można b.-zpłatn:e w szkole

przy ulicy Teatralnej I. 8. j
Tą rnf.fi I

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA
zupełnie nowych fortepianów.

COGNAC
Vieux Champagne

a r  > 011 plus ultra " ł l j
pod g w a ra n c ją  w najlepszej jakości, 
arom atyczny i w zm acniający żołądek, 

wysyłam  pocztą na  próbf 
1 bary łka zaw ierająca 4 litry  złr. 8 ' — 
1 koszyk 3 flaszki po s/ 4 l itra  „ 5'40

Z ap ła ta  po odebraniu tow aru  (dla 
nieznajom ych za zaliczką) wolne od cła 
fr-nco dla A ustro-W egier.

R . H A IT I
Capodistria. 4731

Ul. Batorego I. 4.

BŁAŻEJ SZABKIEWICZ
Skład i pracownię tuter

z nllejr W ałow ej 1. 3

na ulicę Batorego |. 4
(daw niej Halicka) aso:

n ap rzeo iw  gm achu sprawiedliwości.
Dziękując za dotychczasowe zaufauit 
poleea się i n ad a l Szan Fubliozr.oś,.i

Ul. Batorego I. 4. ^

Jaflfip Sawczynska
udziela lekcy i w zakresie wyższego 
wykształcenia panien. Mieszka : 
Garncarska 1. 10, I. piętro. P rzy j­

muje między drugą a piątą.

Masa francuska
i

Masa woskowa
do podłóg

w  z n a n e j  j a k o ś c i  p o l e c a  
założona w roku 1843 firma handlow a

W . C Z O P P
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  1. 2.

Odsprzedającym rabat. 4682

BOLEsuw mm
we Lwowie, plac Mayacki 5

poleca w wielkim wyborze 4792 
OKUCIA do drzwi, okien, pieców i kuchen. 
PIECE Ż E L A Z N E  M eidingera i inne sy­

stemy.
T A C E , przystawki i narzędzia ozdobne, 

przed piece i kominki.
M ASZYNK I do Jodów am erykańskie.

D la  g r a j ą c y c h  n a  g i e ł d z i e
niezbędna jest

jNEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

!e ra ty ,  O b ic ia  p o w o z o w e  
Dywany i Chodniki

polata najtaniej ?
S T .  W Y S Z Y Ń S K A

Lwów, K opern ika  16.

SANS RIVAL!
Magasin Gorset de Paris

LW ÓW , plac H a lick i 1. 15
(w gm achu  B anku  h ipo tecznego)

poleca praw dziw e paryskie

GORSETY DAMSKIE
różnokolorowe 

prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju. 
Gorset balowy z przedniej białej satyny, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2 50, 3, 3 50.

Gor»«t z przedniego białego drelichu, z ro­
giem, p0 yj,-. g.5dj 4| 5j 6 .
u rse t z najlepszego czarnego klotu, z pod 
5?6 , 1 gl'adloWił z rogiem , po złr. 3, 4,

GOkw?BtnyP°zd m i- ej m atery> ażurowej, wy-
5 , 6. 016111» fasun najnowszy po

G o rse t wysoko
forma gorsowa, krTi”^ !  “y’ l -  3-50, 4, 5. J B‘eganeki

Gorset z jedwabnego atłS8U 
kw intny, z koronksmi

R o k  X V I.
Wiedeń, I , Adlergasse 5.

N urnera okazowe gratis. 4814

PROSZEK KARBOLOWY
n a js i ln ie jszy .  100 kilo złr . 4 '— , i inne 

środki desinfekcyjne.

T a rb y , P o k o sty ,
l a k i e r y  d o  k a ź d e i o  m a l o w a n i a
i wszystko  co kto tylko zażnda , w ysy ła

A L B IN  K R A J E W S K I
■^7'7"ied.e±i 4813

IV., Wiede^er Hauptstrasse 51.

4.tV2

drelichu 
po złr.

bardzo wy-
dwsbnemi taśmami p0 zIr 8jerokierai je 

G o rse t dla dam lep8,ej tuszy z T 'r *  u 
szarego z gurtem elastycznym V reIle“ u
po złr. fi, 7, H. wrogiem,

S z n u ró w k a  dla osób w poważnym ,ta n i0 
będących, czyli sznurówka dla młody, u 
daui karm iących, najlepszy fason, do za 
p inan ia  z przodu oraz do ścieśniania lab
rozszerzania, nlbo też wstawką eUstyczna 
z najlepszej satj-ny lub drelichu, po ^

Towarzystwo Handlowe każdego wieku,

Lwów, Jagiellońska 3 2 0a i]epszyw ':J» tu m 5 u 7 « ty n ó w e  “ gleS
poleea na sezon bieżący | p0 zł r. 2 50, H, » ' a Sirene . p.

Galicyjskie akcyjne

sztuczne nawozy 4 5 . _  Bryk la na 5 guzików. 
G o rs e t K ira ss 3b 38—--i6 c ■

długi,

P rzez wys. c. k. władzę' k^ncesynn.
P R Y W A T N A  4785

SZKOŁA HANDLOWA
we Lwowie, rozpoczyna z 1. października

jednoroczny kurs zawodowy
z pełnym  program em  takiegoż kursu a- 
kademii we W iedniu. W ykład u t r akwi ­
sty ezny polsko-niemiecki. Wpisy cod/,i n- 
nie od 2. do 7. g dz. pop łu d n iu . P ro­
gram szk tły  i plan nauk do nabycia za 
opłatą -Z5 et. w biurze szkoły. K l a k o " -  
s ^a 7, I I I .  p iętro . L. E . Y cltze

BBgólniouy uznaniem  W ys. W y lz ia łu  
^krajow ego  do 1. 4295

SCH EN KERA
PierWBZY nnlabi

J. 8n n l Of n J ? e *f0-1fsfvIDąezkę k 0Jśeianił- g 'lań°r"francusYi*'niciatTy drelich po złr. 3, 3-o0, 
BUpertosiat, żużle Thomasa ltd . z gwainn- 4 x 7  I I
cyą składników na podstawie an«h?y c h e - L ’ \  p a n r( , r  3 4 — 30 etui. dhigi , tran- 77 
m uznej. .Szczegółowe cenniki ua żądan ie |G^ ^ “ ^  ^  pu z|.  3,70, 4, 5. .    u,i żądan ie

kilka wagonów) ^ a .iz o y ^  ra b a t"  tP° :w wszystkich gatunkach  po umiarkowany cli

M aszyny ro ln icze .

ii a  s e z o n  l e t n i  1 8 9 3
opuścił prasę i jes t po nabycia

o o < x k x x x x x x x / t  x x x x x x x x x x x ;

X  
X

MAGAZYN SCBAYBROW
L w ó w ,  ulica Karola L u d w i k a  5

8  p o l e c a  swój ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y  w i e l R i  Skład komisowy 4778

5 PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
8x
X
X  Pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t d. \ £

O O C X X X X X  X X X X  X X  X X  xxxxxxxx^

z c. k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów.
WIELKI WYBÓR X

Szirtiagów, P crkali, B ielizny dla pań i mężczyzn, X
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 Clicę kupić  w i ę k s z y  k o in p b lt*  fi

sosnowego i jodłowego lasu1
* na m org i  lab  na w k tó r y m  *

znajdo A ałby  s ię  » a d ,n * ,e la t« inoterynł  d rze ­
w n y  ‘ń® ® * 8 , y n y  parowej .

Ł a s k a w e  zg|o»*©n,a w raz  a op isan iem  p o ło ­
żen ia  i poda**1' m w a r u n k ó w ,  u p r a sz a m  n a d ­
aj la ć  pod c y f rą :  .,K. 2 28 l« ,  H ndo lf l l o s i e ,

W ro c ła w  (B re a la a )  4832

po cenie

Zboże na zasiew.
20 ct. w trafikach, na głównym r dworc*u 

Wszelkie zamówienia wykonuje się  na m a rę  kolei zelaznej, ^tudziez^ u wydawcy,
4S66'iStare gorsety p rzy jm u ją  się do n a p ra u y .\

K ołłątaja 1. 3.

FABRYKA s z t d c z k y c h

NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JU LIA N A  W ANGA WE LWOWIE
poleca po ponow nie zn iżo n ych  cenach ,  n iższ y ch  a n iż e li 

jakako lw iek in n a fabryka

Roztworzoną kwasem siarkowym
Mączkę kościaną i Superfosfaly
z gw arancyą najw yższych procentów składników, i J 

samej jak dotąd jakości.

przenośna z uiepizepalnem podmurowaniem.
t f  f i ( * 1 | ■»*I J L  f t Ł f l . ł a ,  każdego system u, dowolnej wielkości. Kom-

pletne fundam enta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAK
rozmaitej w ielkości, można je  Bimemu układać 

bez fachowych wiadomości.

B . G E B U K T H
e. k. nadworny m aszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 
um iarkowańsze ceny. P l e o e  d o  p a l e n i a .  

iPrzyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 
;W zory b e zp ła tn ie .— Skład  we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
p lac  B ern a rd y ń sk i 14. I

L. 2525. 4842

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Zbarażu rozpisuje kon­

kurs celem obsadzenia posady inżyniera powiato­
wego .z roczną płacą 800 złr., z rocznym ryczał­
tem na konia 200 złr. i stosowne dyety za urzę­
dowe podróże.

Kompetenci o te posadę mają wnieść swoje 
podania do Wydziału powiatowego w Zbarażu naj­
dalej do 15. listopada 1893 i przedłożyć: m etry­
kę urodzenia, świadectwo moralności, świadectwo 
zdrowia, świadectwa dotychczasowego zatrudnienia 
i świadectwa fachowego uzdolnień®, W szczegól­
ności w budowie dróg i m o s t ó w .

Z Wydziału powiatowego
w  Z b a r a ż u ,  a ° 1a 3 1 .  s i e r p n i a  1 8 9 3 .

Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica flalicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czurnlowcach Rynek 1. 3

p u i e o B .

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

J a k o  t o :
Mydło b ę c  ’ r in o w e — używa się przeciw wyrzutom i p la­

mom nask ó rn y m , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną  miękkość .

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na  płeć, do­
kładnie oczyszcza i_ wybiela skórę. Mydło to je s t  znako­
micie działającym środkiem przeciw opa len iu , pryszczy­
kom i pęcherzykom na tw arzy ;  przeciw piegom i zg ru ­
bieniu naskórka . . . . . .

Mydło kam forowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kam forowo-slarkowe — usuwa czerwoność z tw a­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek . 

Mydło karbolow e — bardzo korzystnie je s t  myć ręce, 
tw a rz ,  a naw et całe ciało w czasie ep idem ii,  celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . • -

Mydło kreolinow e zawiera 6 %  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza sk ó rę ,  usuwa pryszcze , liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i w y d e l ik a tn ia  kawałek , 

Mydło siarkowe z w ie lk ie m  powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i w s z e lk ic h  wyrzutów na skórze 

Mydło slarkowo-sm olowe. —  Mydło to składa sie 7 4.001

s- w s p  S r  fes?
a 2 35̂  ^

d n e m *  n ajlepszych  d e s „ f 1 ? ukażdy*“  względem J«-
foaletowem . Jako ZWy j^kcyjno-hygienieznem  mydłem 
w  nrzez swa rlu • 8 4o użycia codziennego,
sność znakomitv ^ aoŚĆ i skór^ zmiękczającą w ła-
niecia wszv«ii u ' °.Faz wypróbowanym środkiem do usu­
wów nlam ńieczystośei naskórnych, jako to: pig-

M v d ł i l  L , Ŵ r°bianych, wągrów i t .  p. —  kawałek 
n r « .  f-0We u w ie ra  40*/. smoły (dziegciu); usuwa 
P y cze, lis/.ąje wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na g ł o A . i e  _  kawałek . . . .  

w yńło  s to raksow e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a prżeważnie przy świerzbach — kawałek 

™ydło ty m o lo w e zawiera 3%  tytoniu — znakomicie oezy- 
bzeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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W ydaw ca  i odpowiedzialny redakti r 1 l a t c n  l u  s t e r u  k-end i l i t " g " ' 6 ; f i l i e r a  i Spółki (T e ł  T u m  Nr. i T ł a )


